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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
u lica ' Czarnieckiego 1. I?. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
mar ia I. 9 — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e .  6K ., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jediąwże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 li., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszeń.a zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. ad jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż riausmanna I. 9.; wo Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bouleyard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

ZAPROSZENI DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo  stycznia do koń­
ca grudnia), w  miejscu 24 K., jrocztĄ  
32 K .; półrocznie (od Igo  stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
p o c z tą  16 K .; ćwiererocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., p o c z tą  8 K .; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
scu 2 K., p o c z tą  2 K . 7 0  li.

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i  literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 b. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwiererocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty

uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na­
stępnych wielkie nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
BfNa prośbę naszą, aby udzielił nam w y­

łącznego na Galicyę prawa drukowania 
wszystkiego co w y j d z ie  z pod jego pióra, oto 
co nam odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
wi cz ,  w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„ Al e ż  n a t u r a l n i e  — i „SW ATY ZA­
GŁOBY" i w s z y s t k o  co w p r z y s z ł o ­
ść i n a p i s z ę . "

Oprócz tego drukować będziemy w roku
1.901 utwory powieściowe: Elizy O r z e s z k o ­
wej ,  bar. H a g  en  owe j ,  Teodora J e s k e -  
C h o i ń s k i e g o ,  Adolfa I) y g a s i ii s k i e g o, 
Maryana G a w a I e w i c z a, Bolesława P r u- 
s a i w. i.

Od Redakeyi.

Dzielimy się z Czytelnikami naszymi ra­
dosną wieścią, że felieton Gazety Lwowskiej

Dla prenumeratorów Gfizety Lwowskiej 
uzyskaliśmy od wydawców (Gybrynowicza & 
Schmidta) zniżenie ceny „ L i s t ó w  A n d r z e ­
j a  E d w a r d a K o ź rn i a n a“. Cena dzieła 
tego niepospolitej wartości, w 4 dużych to- 

- ma-Mi, wynosząca dotychczas 29 koron, dla 
prenumeratorów Gazety Lwowskiej zniżoną 
zostaje na 15 k o r o n  z p r z e s y ł k ą  po­
c z t o  w ą.

Zamówienia na to dzieło, wraz z kwotą 
powyższą, przesyłać można łącznie z przed­
płatą ntC Gazetę Lwowska.

Od Adm inistracji.

Prenumeratorowie, którzy nie chcą do­
znać przerwy w otrzymywaniu Gazety Lieow-

skiej, powinni nadesłać prenumeratę na rok 
przyszły, względnie na styczeń, przed iłowym 
Rokiem.

Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­
niejsza Arcyksiężna A u g u s t a ,  Małżonka 
Jego Ces. i Król. Wysokości Najdostojniej­
szego Arcyksifcia Józefa Augusta, powiła we 
czwartek, dnia 3 b. m. o^odzinie 10 minut 
30 przed południem w Yolosce szczęśliwie 
Syna.

1. Biuletyn.

Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­
niejsza Arcyksiężna A u g u s t a  i nowonaro­
dzony Aroyksiążę mają się stosownie do o- 
koliczności dobrze. Temperatura 37-2.

Vołosca, 3 stycznia 1901 po południu: 
Prymaryusz dr. G r o s s i c h  w. r.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamiano­
wał naczelnika kancelaryi w Samborze Anto­
niego W o l a  ii s k i e g o starszym oiicyałem 
kancelaryjnym przy tymże sądzie.

C. k. Dyrekcya poezt i telegrafów dla 
Galicyi przeniosła starszego ofieyała poczto­
wego Jana Ł ą c  z y ń s k ie  go  z Krakowa do 
Białej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 5 stycznia.

Rok ubiegły był dla krajów Korony św. 
Szczepana pod względem politycznym stosun­
kowo wcale pomyślnym. Zawarty na począ­
tku r. 1899 pokój parlamentarny trwa do tej 
chwili i dzięki jemu stosunek rządu do stron­
nictw opozycyjnych, niemniej stronnictw po­
między sobą był taki, że parlament mógł pra­
cować normalnie i nie był wystawiony na ża­
dne silniejsze wstrząśnienia, a prezes gabi­
netu Szell i jego koledzy z ławy ministeryal- 
nej nie byli krępowani w rozwijaniu dalej 
myśli programowej zasadzającej się. na rege­
neracji życia państwowego na podstawie ści­
słego przestrzegania ustaw, prawa i sprawie­
dliwości.

Powołane w roku zeszłym do życia 
ustawy miały głównie na celu uregulowanie
i polepszenie położenia ludności rolniczej. Wy­
tworzone niemi agrarne reformy były tem 
pilniejsze i potrzebniejsze, iż w ostatnich cza­
sach podnosiły się coraz silniejsze skargi na 
smutne stosunki robotników rolnych, drobnych 
dzierżawców i służby gospodarczej, a wyni­
kający ztąć ferment przyczyniał się niepomier­
nie do zwiększenia zastępów socjalnej - demo- 
kracyi. Dodatnie rezultaty tych reform uja­
wnią się naturalnie dopiero z biegiem ezasu, 
wszakże już dzisiaj można stwierdzić, iż sku­
tkiem owych reform znacznie zmniejszył się 
wpływ agrarnego socjalizmu. Dowodem tego 
jest odbyty w drugie święto Bożego Narodze­
nia w Budapeszcie „Kongres krajowy robo­
tników rolnych". Gdy w zeszłych latach 
brało w nim udział przeszło stu delegatów, 
obecnie były tu reprezentowane zaledwo 34 
związki. Na kongresie występowano gwałto­
wnie przeciw nowym ustawom agrarnym, nie- 
ukrywając się z tem bynajmniej, iż są one 
zabójczym ciosem dla partyi przewrotu.
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKIr

B O M I S  T R D B A D O B A .

N O W E L A  H I S T O R Y C Z N A .

P. Maryi Liiczyńskicj
poświęcam.

I.

Duży, złoty miesiąc wysuwał się wolno 
z po za nagich szczytów Pirenejów. Szła 
przed nim cisza wieczoru majowego, spływa­
jąca na obszerną dolinę, rozłożoną u stóp 
wzgórza, na którem wznosił się zamek my­
śliwski udzielnego władcy hrabstwa Rous-
sillon. . . , •

Na balkonie narożnej wieży zamku sie­
działy dwie niewiasty, jedna na krześle, druga 
^  nizkim stołeczku.

Ta, która spoczywała na krześle, prze­
gięła głowę w tył, oparła ją na dłoni, posłała 
wzrok ku dalekim górom, odcinającym się 
wyraźnie ciemną wstęgą od jasnych błękitów 
Pogodnej nocy wiosennej.

Obie milczały.
Księżyc oddalał się nieznacznie od szczy­

tów gór, coraz bledszy, mniejszy. Strugi błę­
kitnawego światła płynęły z niego na ziemię, 
obsypując ją  pyłem srebrzystym. Białe doiny 
Wydawały się jeszcze bielsze, czarne lasy je­
szcze czarniejsze, cisza nocy jeszcze cichsza.

Na dole, w krzewach mirtowych kwilił 
słowik rozkochany. Kwilił zrazu w przerwach 
stłumionem kwileniem łkającej tęsknoty. Ale 
tęsknota zmieniła się w pożądanie i z drobnej

piersi leśnego trubadura trysnął potok dźwię­
ków namiętnych.

Fala chłodnego powiewu niosła pieśń 
miłości na górę, na balkon wieży.

Kobieta, wpatrzona w Pireneje, westchnę­
ła. Nie zmieniając postawy, odezwała się pół­
głosem :

— Gzy miłowałaś ty kiedy, Sermondo ?
Jej towarzyszka podniosła nagie głowę

i zwróciła na nią wzrok nieprzytomny, jakby 
ją  ze snu zbudzono.

— Waszej Szlachetności podobało się za­
pytać— rzekła — czyjej wierna sługa miłowała?

— Słuch nie zawiódł cię, Sermondo. 
Słyszałaś dobrze.

— Czy miłowałam ? Możnaż nie miło­
wać, gdy młodość zmienia serce w wonną 
różę, w krew wlewa słodki dreszcz pożądania, 
a w duszę głód szczęścia? Możnaż nie miło­
wać pod naszem niebem gorącem, którego 
żary wnikają w ziemię, w ludzi, w zwierzęta? 
Gzy miłowałam, pani hrabino ?

Sermonda przycisnęła ręce do piersi i 
mówiła szeptem nam iętnym :

— Bardzo.... bardzo.... bardzo....
— Los zawistny pozazdrościł ci snadź 

szczęścia, bo nie słyszałam nigdy, byś ślubo­
wała przed Bogiem i ludźmi wiarę wybrań­
cowi swego serca — odezwała się hrabina.

— Okrucieństwo wojny skazało mnie na 
dozgonne sieroctwo, pani. Narzeczony mój 
chodził jako giermek pod znakami waszego 
rodzica, nieboszczyka pana margrabiego, na 
wszystkie wyprawy z sąsiednimi baronami.

Z jednej z takich krwawych wycieczek 
nie wrócił do domu. Oddano mi tylko jego 
miecz poszczerbiony na dowód, że bronił ży­
cia bez lęku, zanim mu cios śmiertelny wroga 
wytrącił oręż z dłoni walecznej.

-1-  Czas goi, zabliźnia wszelkie rany. 
Ozy nie dała ci patronka twoja pociechy in­
nej, czy serce twoje nie zabiło po raz wtóry?

Sermonda zrobiła głową ruch przeczący.

— Tem u, którego mi wojna zabrała, 
oddałam całą duszę — odrzekła — a po takiem 
miłowaniu zostają w sercu tylko popioły.

Księżyc, wypłynąwszy na pełne niebo, 
stał właśnie nad zamkiem. Uroczysta cisza 
nocy wiała nad górami i dolinami.

Wzrok hrabiny zwrócił się ku miesią­
cowi, tęskny, rozmarzony.

1 znów podniosło jej pierś ciclie we­
stchnienie.

Zdała, z drogi, wiodącej do miasta Per- 
pinian, przzpłynęło w tej chwili granie skrzy­
piec, a potem rozbrzmiał dźwięczny głos 
męski.

Pani i sługa piły chciwem uchem pieśń 
nieznanego śpiewaka.

Kiedy zamilkł, rzekła hrabina:
— Nie zwykły kochanek gasi śpiewem 

płomienie, pożerające jego serce. Tak śpiewają 
tylko uczeni śpiewacy.

— To wraca prawdopodobnie z Perpi- 
nian który z żonglerów rycerza z Gabe- 
staing — objaśniła Sermonda. — Ta ucieszna 
hołotka przesiaduje chętnie w szynkach miej­
skich. Idzie wieść po kraju, że i sam pan 
trubadur nie gardzi dobrym puharem uczciwego 
wina i nie stroni od wesołej kompanii.

— Mówisz o panu Wilhelmie z Cabes- 
taing ?

— O pięknym dworskim rycerzu z Ga 
bestaing mówię, w którym kochają się wszystkie 
panie zamków okolicznych, o sławnym truba­
durze, którego pieśni roznoszą jego żongluro- 
wie od miasta do miasta, od sioła do sioła, 
witani wszędzie radosnymi oklaskami, a że­
gnani szczerem: Do widzenia; wracajcie 
rychło....

— Rzecz szczególna, że trubadur Wil­
helm nie zastukał dotąd nigdy.... do bram 
naszego letniego schroniska, chociaż odwie­
dza, jak słyszę, chętnie zamki sąsiednie. Chcia­
łabym go poznać. Czy on naprawdę taki uro­
dziwy, jak ludzie opowiadają?

— Spotkałam go tylko raz na rynku 
w Perpinian — mówiła Sermonda — i nie dzi­
wię się wcale, że panny i wdowy wypatrują 
sobie za nim oczy. Bardzo urodziwy, bardzo 
dworski, uprzejmy dla najuboższego, podbija 
on serca uśmiechem, spojrzeniem, wdzięczny­
mi ruchami wdzięcznego ciała.

— Gdybym nie wiedziała i nie wierzyła, 
iż żal po utraconym kochanku zdeptał w sercu 
twojem na zawsze kwiat miłości, podejrzy- 
wałabym cię, że i ty należysz do owych pa­
nien i wdów, które wypatrują sobie oczy za 
rycerzem z Oabestaing.

— Nie dla ochmistrzyń hrabskich dwo­
rów śpiewają słynni trubadurowie. Tyle dam 
możnych, ozdobionych mitrami książęcemi, 
ubiega się o ich przyjaźń i wynagradza ich 
pieśni pochwalne słodką pieszczotą, iż nie 
mają czasu i potrzeby zwracać uwagi na tak 
skromne wielbicielki, jak wasza pokorna sługa, 
pani hrabino.

Hrabina, podniósłszy się z krzesła, oparła 
ramię na poręczy balkonu i utkwiła znów 
wzrok tęskny w księżycu. Smuga bladego 
światła objęła jej postać wysoką, nadając bia­
łej cerze jej twarzy przezroczystość marmuru.

Na dole, w krzewach mirtowych, zasy­
pywał słowik wybraną towarzyszkę kaskadą 
dźwięków namiętnych; zdaleka, z gościńca 
nadpływała cicha, coraz cichsza, gasnąca 
pieśń nieznanego śpiewaka; dokoła wiało 
wonne tchnienie wiosny.

Hrabina przycisnęła ręce do serca.
Gale otoczenie - rozmarzone, miryada- 

jni gwiazd dzierzgane błękity nieba prowan- 
•salskiego, doliny i góry, zamki i chaty, śniące 
pod srebrzystym welonem nocy miesięcznej, 
lasy, pogrążone w tajemniezem milczeniu — 
wszystko, oblane ciszą nieskalaną, oddychało 
miłością, a.... ona?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Główna kwestya wewnętrznej polityki 

Węgier, kwestya narodowości nie posunęła 
się i w roku zeszłym ani na krok ku jej roz­
wiązaniu. Była ona kilkakrotnie poruszaną w 
parlamencie, a prezes gabinetu Szell skorzy­
stał ze sposobności, aby oświadczyć, że wpraw­
dzie rząd dąży do wytworzenia ..jednolitego 
pod względem narodowościowym państwa", 
jednakże nie myśli bynajmniej o pozbawieniu 
niemadziarskich narodowości przysługującego 
im prawa do samoistnego rozwoju. Podnoszące 
się atoli w ostatnich czasach coraz częściej 
skargi i zażalenia ze strony słowackiej i ru­
muńskiej ludności świadczą, że szowinizm 
madziarski raczej spotężniał niż złagodniał 
pod wzgiędem traktowania szczepów niewę- 
gierskich.

Wywołane zaprowadzonemi w r. 1894 
kościelnopolitycznemi reformami wzburzenie, 
znacznie się zmniejszyło w ciągu ubiegłego 
roku; ludność katolieka oswaja się z niemi 
powoli a chociaż niechęć do reform tkwi w 
niej jeszcze głęboko — wypadki otwartej prze­
ciw nim opozycyi zachodzą coraz rzadziej.

W  zakresie gospodarstwa państwowego 
główna uwaga rządu i czynników prawodaw­
czych była zwróconą ku utrzymaniu równo­
wagi budżetowej. W tym celu też nie brakło 
usiłowań, aby z jednej strony położyć kres 
wszelkim zbytecznym graniczącym często z 
rozrzutnością wydatkom, z drugiej zaś wyzy­
skiwać w sposób racyonalny naturalne bo­
gactwa kraju.

Częściej i natarczywiej w ciągu roku 
zaszłego, niż dawniej rozbrzmiewały ze stro­
ny krótkowidzących polityków i szowinisty­
cznych patryotów hasła o zburzeniu duali­
stycznego systemu. Temat ten był poruszany 
kilkakrotnie także w parlamencie budapeszteń­
skim. Prezes gabinetu Szell podnosił jednak 
zawsze z jak największym naciskiem, że pra- 
wno-państwowy utwór z r. 1867 musi być 
bezwarunkowo utrzymany, nawet, w takim ra­
zie, gdyby w Austryi zaszła potrzeba zawie­
szenia chwilowo ustaw zasadniczych. Stano­
wisko p. Szella podziela ogromna większość 
narodu węgierskiego i występuje kategory­
cznie przeciw mrzonkom stronnictw skraj­
nych, uważając je za wielce niebezpieczne dla 
samego państwa węgierskiego.

Czwartkowe wybory do Rady państwa 
przyniosły kilka niespodzianek. Za najwię­
kszą uważać można rezultat wyborów w mie­
ście Wiedniu. Po szeregu bezwzględnych 
tryumfów, jakie stronnictwo chrześciańsko-so- 
cyalne czyli antisemickie odnosiło w Austryi 
dolnej, w szczególności w Wiedniu, w osta- 
tniem dziesięcioleciu a już zwłaszcza w osta­
tnich sześciu latach, bijąc systematycznie nie 
tylko stronnictwo liberalno-postępowe lecz tak­
że socyalistów: czwartkowa przegrana anti- 
semitów była niespodzianką. — Natomiast, 
socyaliści, zwycięscy w Wiedniu, zostali po­
bici na głowę — w Czechach. Tam prawie 
wszystkie mandaty bo sześć z pośród da­
wnych siedmiu, musieli oddać na rzecz stron­
nictw narodowych, a więc na rzecz narodo- 
wo-czeskiej partyi robotniczej i Młodoezechów 
z jednej, a radykalnie narodowych Niemców

z drugiej strony. W ogóle wybory czwartko­
we w kuryi V. miały tę cechę znamienną, 
że w okręgach niemieckich bardziej skrajny 
radykalizm brał systematycznie górę nad 
mniej skrajnym; odwrotnie w okręgach cze­
skich zwyciężał w ogólności kierunek umiar­
kowany.

Przy poprzednim wyborze w Wiedniu 
z V. kuryi do Rady państwa w roku 1897, 
otrzymali antisemici ogółem 117.000 głosów, 
a socyaliści 88.000. Przy czwartkowym wy­
borze różnica głosów obu partyj wynosi tylko 
kilka tysięcy, gdyż antisemici otrzymali 103.000 
a socyaliści 96.000.

Jak wiadomo, antisemici, którzy w ro­
ku 1897 zdobyli wszystkich pięć okręgów wie­
deńskich, we czwTartek utrzymali się tylko w 
dwóch, w których wybrani zostali ponownie 
dr. Lueger i Asmann; natomiast kandydaci 
antisemiccy w dwóch innych okręgach : pp. 
Bielohlayek i Mender, upadli przeciw socya- 
łis to m : dr. Ellenbogenowi i Schumeierowi. 
W piątym okręgu, w dzielnicy Landstrasse, 
odbędzie się w poniedziałek wybór ściślejszy, 
między antisemitą Prohaską a socyalistą dr. 
Adlerem; widoki tego wyboru są dla antise- 
mitów niepewne. Z jednej strony za socyali­
stą Adlerem głosować będą wyborcy izrae- 
liccy, którzy przy pierwszym wyborze — u- 
ważając okręg za stracony — dość ospale 
głosowali, z drugiej strony przypuszczać na­
leży, że czeskie głosy otrzyma kandydat an- 
tisemicki.

Prawdopodobnym zdaje się natomiast 
w ściślejszym wyborze upadek antisemity 
Gessmanna w Krems, przeciwko schónererya- 
ninowi Doetzowi, gdyż na korzyść tego osta­
tniego rozstrzygną socyaliści, którzy oddali w 
pierwszym -wyborze 3000 głosów.

Prócz tego stracili antysemici mandat 
z V. kuryi w Wiener Neustadt, gdzie socya- 
lista Pernersdorfer pobił antysemitę Steinera. 
Ogółem zatem stracili antysemici w tym 
dniu trzy mandaty, które oddali socyalistom 
a nadto odbędą się jeszcze dwa ściślejsze wy- 
bory, których wynik jest dla partyi ehrze- 
śeiańsko społecznej bardzo niepewny.

Socyaliści zyskali zaś w Wiedniu 2 man­
daty. 1 w Wiener Neustadt a jeden (na Land­
strasse w Wiedniu) mogą jeszcze zdobyć w 
poniedziałek; zyskali także jeden mandat w 
Opawie, odbierając go schoeneryaninowi Tur­
kowi ; natomiast stracili 6 mandatów w Cze­
chach, 1 na Morawii i 1 w Styryi (miano­
wicie w Gracu). Ogółem stracili socyaliści we 
czwartek 4 mandaty, a doliczywszy jeszcze 
poprzednio stracone dwa mandaty -w Galicyi 
(mianowicie mandaty dr. Jarosiewicza i Ko­
zakiewicza), straty ich wynoszą dotychczas 6 
mandatów. — Z siedmiu mandatów, które 
mieli socyaliści dawniej z V. kuryi w Cze­
chach, musieli oddać mandaty w Chebie (E- 
ger), Zatcu (Saatz), Litomierzycach i Trutno- 
wde radykalnym kandydatom niemieckim, — 
mandaty zaś w Smichowie i Pilznie czesko- 
narodowym kandydatom robotniczym; utrzy­
mali natomiast tylko mandat w Libercu (Rei- 
chenberg).

Młodoczesi stracili w Czechach dwa man­
daty na rzecz czesko-narodowych kandydatów 
robotniczych, którzy w ten sposób, łącznie z 
owymi dwoma mandatami, odebranymi socya­
listom, zdobyli cztery okręgi. Ponieważ jednak 
przywódcę tych robotników Klofana, wybrano 
aż w dwócb okręgach: w7 Smichowie i Lito-

myślu, przeto w jednym z nich przyjdzie do 
ponownego wyboru.

Radykalne stronnictwo niemieckie zdo­
było w Czechach we czwartek pięć manda­
tów, — stronnictwo postępowe niemieckie u- 
trzymało się tylko przy jednym (w Budziejo- 
wicach), inne w Czechach straciło.

Ogółem na 18 mandatów z kuryi Y. 
w7 Czechach wybrano we czwartek: 7 młodo- 
czechów, 4 czesko-narodowych robotników, 
1 socyalistę, 1 Niemca postępowego i 5 Niem­
ców7 radykalnych (schoenereryanów).

Na Morawii socyaliści utrzymali mandat 
w Szumberku (Schonberg) a utracili w Oło­
muńcu na rzecz młodoczecha Schnala; w Ber­
nie odbędzie się wybór ściślejszy między do­
tychczasowym posłem socyalistą Hybeszem 
a kandydatem niemieckim Schillerem. Ponie­
waż Czesi będą głosować przeciw Niemcowi, 
przeto widoki socyalisty Hybesza są dobre. 
Młodoczesi mieli dotychczas w Morawii z Y. 
kuryi 4 mandaty; obecnie stracili mandat w 
Znaimie na rzecz kandydata niemieckiego 
Pemsla; utrzymali mandat w Igławie ; man ■ 
dat w Międzyrzeczu wołoskim stracili na 
rzecz narodowo - czeskiego robotnika; w Oło­
muńcu odebrali mandat socyalistom. W Hra- 
dyszczu węgierskim wybrany ponownie czesko- 
klerykalny kandydat ks. Stojan.

Na Szlązku socyaliści utrzymali w Cie­
szynie (przeciw Polakowi Stwiertni, który 
upadł w ściślejszem głosowanin, bo Niemcy 
oddali głosy swe na socyalistę), a uzyskali 
mandat w Opawie, odbierając go schoenere- 
ryanowi Turkowi.

W Styryi stronnictwo niemiecko-ludowe 
odebrało socyalistom mandat z Gracu; po 
za tem wybrano : w Brucku ponownie kandy­
data chrześciarisko - socyalnego, w Eeldbach 
kandydata klerykalnego, w Oylei klerykalnego 
Słoweńca ks. Zickana.

W Salzburgu partya katolicko-niemiecka 
straciła mandat na rzecz niemieckiego stron­
nictwa ludowego.

W Tryeście odbędzie się w poniedzia­
łek wybór ściślejszy między narodowcem wło­
skim a narodowcem słoweńskim.

Miasto Lubiana wybrało liberalnego 
Słoweńca, podobnie jak oba inne okręgi kra- 
ińskie, Postojna (Adelsberg) i Rudolfwerth. 
Gorycya wybrała narodowo-postopowego Sło­
weńca. Istrya liberalnego Włocha. Na Buko­
winie miasta wybrały ponownie Niemców po­
stępowców.

W Dalmacyi miasta wybierają łącznie 
z Izbami handlowemi. Wczoraj zatem tele­

grafowany rezultat wyborów nie był jeszcze 
zupełny, gdyż wybory z dalmatyńskich Izb 
handlowych odbyły się dopiero wczoraj. Dzi­
siaj jednak telegrafują, że także Izby handlo­
we w Zadarze i Splicie (Spalato) głosowały 
wczoraj na narodowców kroackich Supuka i 
Borcica, którzy zatem są już stanowczo wy­
brani posłami.

KORESPOIDEICYE

Poznań, 2 stycznia.
(S. p. Stanisław Motty. — Jubileusz pracy li­

terackiej Józefa Chociszewskiego.)
(%) Społeczeństwo polskie wstąpiło w progi 

Nowego Roku, a zarazem wieku pod bolesnem

wrażeniem nagłego niemal zgonu sędziwego 
wiekiem, lecz rzeźkiego umysłem, duchem i 
sercem prezesa Koła polskiego w Sejmie pru­
skim, Stanisława Mottego. Nad utratą tego 
zasłużonego męża boleje całe społeczeństwo, 
bo też żywot jego — jak to trafnie podniósł 
w mowie żałobnej ks. prałat poseł Stychel — 
nie zamykał się w ciasnych granicach rodzi­
ny, ale płynął od samego końca w twardej 
służbie publicznej. S. p. Stanisław Motty był 
wszędzie, gdzie się skupiali synowie narodu, 
aby dźwigać i bronić, co pozostało z prze­
szłości, a budować przyszłość. Gdy był czas 
zapasów orężnych, podążył i on do szeregu 
i krótko przed ukończeniem studyów u- 
niwersyteckich w roku 1848 brał udział w 
potyczkach, a w r. 1863 spełnił to, co mu 
nakazywało serce obywatelskie.

Praca zawodowa, którą zmarły umiał 
dobrze połączyć ze służbą dla kraju własnego, 
nie przeszkadzała mu bynajmniej brać czyn­
nego udziału w narodowej pracy, w której 
często dawał inicyatywę, a zawsze pomagał, 
czy to na literackiej, czy społecznej niwie.

Między innemi czynnie wspierał swoje­
go szwagra Hipolita Cegielskiego i brata 
swego przy; redakcyi Gazety Polskiej, a pó­
źniej Bentkowskiego przy redakcyi Gońca 
Polskiego. On to był założycielem poznań­
skiego Towarzystwa przemysłowego, on do 
tych należał, którzy powołali Spółkę pożycz­
kową do życia, która dziś jako Bank prze­
mysłowców m. Poznania tak poważne w spo­
łeczeństwie zajmuje stanowisko. Jego też jest 
zasługą, że zalecana przezeń i popierana w 
samych początkach idea Stowarzyszeń poży­
czkowych tyle warstwom średnim przyniosła 
i przynosi skutecznej pomocy. Należał te^. do 
inicyatorów Towarzystwa Przyjaciół Nauk i 
pracował nad uregulowaniem jego ustaw i 
zarówno to Towarzystwo, jak Towarz. Pomocy 
Naukowej czynną otaczał opieką.

Najwybitniejsze zaś zasługi oddał spo­
łeczeństwu w Izbie deputowanych Sejmu i par­
lamencie niemieckim. Na tych arenach z przer­
wami pracował długi lat szereg dzielnie, ni­
gdy niestrudzony. Od r. 1863— 67 był posłem 
na Sejm pruski z okręgu poznańsko-oborni- 
ckiego, w roku 1867 członkiem parlamentu 
związku północno-niemieckiego, od roku 1885 
znowu posłem na Sejm pruski aż do zgonu, 
a przed dwoma laty wybrał go powiat po­
znański jako swego przedstawiciela w parla­
mencie niemieckim. Od blisko lat 10 piasto­
wał zmarły zaszczytny urząd prezesa Koła 
polskiego w Sejmie pruskim, który mu kole­
dzy w uznaniu zasług jego i dzielności du­
cha powierzyli. Wytrawny sąd prawnika-oby- 
watela, wielki zasób odwagi cywilnej, gorące 
serce polskie, oto co było znamieniem jego 
występów poselskich.

Żałoba po ś. p. Mottym sięga aż do 
Lwowa, był on bowiem złączony węzłem bli­
skiego pokrewieństwa z panią prezydentową 
Bobrzyńską i profesorem Danyszem.

W prastarym Gnieźnie obchodził one- 
gdaj w kole przyjaciół, znajomych i gości z 
różnych stron Królestwa 40-letn7' jubileusz 
pra:-y na niwie dziennikarskiej i literackiej 
Józef Chociszewski, które to nazwisko znane 
jest dobrze także i w Galicyi, a popularne 
wśród młodszego zwłaszcza pokolenia.

Józef Chociszewski urodzony w r. 1837 
po ukończeniu gimnazyum w Trzemesznie, 
był najpierw nauczycielem ludowym, nastę­
pnie pracował w redakcyi Gazety Cieszyńskiej
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(Ciąg dalszy).

XXVI.
Biedny adwokat Baldelli znajdował się 

w takim stanie umysłu jak jeszcze n igdy ; 
miłość jego do Benity potężniała z dniem każ­
dym, a wiedział dobrze, iż jest to miłość bez 
nadziei, bo wszystko sprzysięgło się przeciw 
niemu. Jeżeli wygra sprawę, Benita prawdo­
podobnie zostanie żoną swego kuzyna, jeżeli 
przegra, Benita straci szacunek dla niego, a 
może go znienawidzi. Był tak tern wszystkiem 
zmęczony i wyczerpany, że nie był w stanie 
zająć się tym procesem z taką gorliwością 
jakby sobie życzył. A zresztą, wszystko spi- 
knęło się przeciw margrabiemu, a najwięcej 
sędziowie, którzy pragnąc się przypodobać lu­
dowi, postanowili sobie postąpić surowo z o- 
skarżonym arystokratą. Adwokat widział, że 
wszystko jest jak najgorzej i rozpacz go brała, 
bo czuł, że w dniu ostatecznej rozprawy, nie 
będzie umiał walczyć z koniecznym w takich 
razach spokojem.

W jednej takiej chwili zwątpienia napi­
sał do Benity, że obawia się, iż w obec nie­
przewidzianych trudności podjął się zobowią­
zania nad siły. Ma nadzieję tylko w świa­

dectwie Gabryeli. Może na prawdę Benita bę­
dzie miała władzę wpłynąć na Gabryelę? 
Prosi więc, niech Benita zobaczy się z Gabrye- 
lą, która we czwartek ma być powołaną na 
świadka i powie jej, że w jej słowach jedyna 
nadzieja.

Żaledwie Benita otrzymała ten list, na­
tychmiast zaniosła go do Gabryeli, mówiąc:

— Jeżeli pani chcesz mieć spokój i pra­
gniesz szczęścia swego dziecka, nie powinnaś 
pozwolić, żeby niewinny został skazany.

— Dałam pani słowo i wrócę mu wol­
ność, ale gdyby pani wiedziała ile mnie to 
kosztuje.... — odrzekła z westchnieniem.

— Więc możesz go uniewinnić?
— Przysięgam.
— I jakże to uczynisz?
— Nie wiem, w głowie mi się miesza, 

musze uporządkować myśli.... ale zobaczy pa­
ni, że dotrzymam słowa w zamian za obie­
tnicę, że będzie pani opiekować się moim 
■synkiem.

Benita prosiła ją. żeby nie miała o to 
żadnej obawy. Pojmowała, że w duszy bie­
dnej kobiety toczy się straszna walka, wi­
działa, że była niespokojna, drżąca, rozgorą­
czkowana i dodała błagalnie:

— Przez litość, nie rozchoruj się pani 
przyp.dkiem !

— Niech się pani nie obawia, wystar­
czy mi s iły ; mniejsza o to co się potem sta­
nie; pani pomyśli o mojem dziecku — ja
będę mogła umrzeć spokojnie.... dość już 
cierpiałam.

Benita próbowała ją  pocieszyć, pełna 
szczerego i głębokiego współczucia dla bie­
dnej ; już teraz była pewna, że ta kobieta 
ma w swoich rękach cały los Fryderyka.

— Zobaczy pani — rzekła, żegnając 
się z nią — jeżeli spełnisz dobry uczynek, 
ratując niewinnego, niebo ci nagrodzi i bę­
dziesz szczęśliwa.

Po wyjściu Benity, Gabryela rzuciła 
się na łóżko, zalewając się łzami. Co ma uczy­
nić? jak? wszystko jedno; musi uratować 
margrabiego. Wieczorem długo klęczała przed 
obrazem Madonny, błagając o pomoc w ju­
trzejszej walce.

Dino był już zdrowszy i wstawał z łóżka. 
Amalhtano przychodził codziennie dotrzymy­
wać mu towarzystwa i jemu Gabryela pozo­
stawiła dziecko, udając się na rozprawę.

Dnia tego sala posiedzeń była pełna po 
brzegi; wszyscy byli niezmiernie ciekawi wi­
dzieć dziewczynę uwiedzioną przez poetę i usły­
szeć jej zeznania. Gdy została przywołana, 
cisza tak wielka zapanowała w sali, jakby 
w niej nikogo nie było.

Z nieśmiałością, ale krokiem pewnym, 
Gabryela zbliżyła się, powiedziała nazwisko, 
ale przysięgać nie chciała.

— To niepotrzebne — dodała — przy­
szłam tu nie na to, żeby świadczyć tylko, lecz 
aby uczynić ważne zeznanie. Margrabia F ry­
deryk jest niewinny, to ja zabiłam Guida 
Rambaldiego.

Szmer rozległ się w sali pełen niedo­
wierzania.

— A dlaczego milczałaś do dzisiaj i po­
zwoliłaś prawie, żeby skazano niewinnego ?

— Miałam nadzieję, że zostanie uwol­
niony.

— Cóż jest powodem, że się dzisiaj 
przyznajesz?

— Wyrzuty sumienia.

— A więc opowiedz nam, jak zabiłaś
poetę.

— Wkradłam się do ogrodu w dniu 
festynu, ściągnęłam sztylet ze zbrojowni, po­
szłam za poetą do gaiku, podsłuchałam jego 
rozmowę z moją rywalką i zabiłam go.

— Zrób mi opis ogrodu; jak tam we- 
szłaś ?

— Przez bramę; przesunęłam się po­
między gośćmi — rzekła.

Potem zmięszała się, gdy jej przyszło 
opisywać ogród i dodała:

—  Nie wiem, nie przypominam sobie 
dobrze.... nie byłam całkiem przytomna.

—  Zdaje mi się, że nie jesteś nią je­
szcze i teraz. Trzeba, żebyś się poddała ba­
daniu psychiatry, zanim damy wolne ść oskar­
żonemu.

— Możecie go wypuścić, przysięgam, 
że jest niewinny!

— Tymczasem ty pójdziesz do więzie­
nia rozmyślać nad tem, coś nam powiedziała, 
a proces rozpoczniemy na nowo.

— Co ja zrobiłam ! — zawołała Ga­
bryela, podczas gdy żandarmi przyszli za­
brać ją  do więzienia. Dino, Dino, co się z tobą 
stan ie!

Adwokat Baldelli szepnął jej, gdy prze­
chodziła obok niego, żeby się niczego nie o- 
bawiała, bo on ją  będzie bronił i nic jej się 
nie stanie.

Rozprawa została przerwana, ale publi­
czność poruszona tą dramatyczną sceną, nie 
była zadowolona i natychmiast wszystkie sym- 
patye zwróciły się do biednej dziewczyny z 
ludu, która oskarżała sama siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pod okiem Pawła Stelmacha, a opuściwszy 
Cieszyn udał się do Pielgrzymowic pod Pszczy­
ną na Szląsku pruskim, gdzie zaznajomiwszy 
się z Karolem Miarką potrafił w nim obudzić 
poczucie polskie i zachęcić do pracy narodo­
wej. Pod koniec 1862 r. objął redakcyę Nacl- 
wiślanina i Przyjaciela Luda  w Chełmnie 
nad Wisłą. Za artykuł o Janie Kilińskim zo­
stał aresztowany i zasądzony na 2 lata wię­
zienia fortecznego, które odsiedział w Wisło- 
ujściu nad morzem Bałtyckiem. Po wyjściu 
z wiezienia mieszkał w latach 1863—65 w 
Gdańsku i w Pelplinie. Wtedy brał czynny 
udział w zakładaniu i rozwoju kółek rolni­
czych. pracując jako sekretarz i miewając czę­
ste wykłady na zebraniach. Od 1867 do 1&69 
redagował Józef Chociszewski w Chełmnie 
pierwsze pismo polskie rolnicze ludowe Piast 
a przytem wydawał Przyjaciela dzieci i mło­
dzieży i Katolika, które to pismo odstąpił 
później Karolowi Miarce w Mikołowie. Pismo 
to dotychczas istnieje w Bytomiu. W r. 1869 
przeniósł się do Poznania; 1893 r. do Ino­
wrocławia, a w 1895 r. do Gniezna, gdzie 
dotychczas przebywa.

W T. 1872 powstało w Poznaniu za 
staraniem Chociszewskiego, Towarzystwo „Dl", 
mające na celu oswobodzenie rzemieślników 
z pod przewagi innoplemieńców. Towarzystwo 
to założyło pierwszy polski handel _ skór w 
Poznaniu i pierwszy tani skład łokciowy ; z 
różnych jednak powodów upadło po kilkule- 
tniem istnieniu. Lepiej się powiodło z zało­
żeniem Towarzystwa „Jutrzenki", _ którego 
głów uem zadaniem była walka przeciw pijań­
stwu i karciarstwu. „Jutrzenka" istnieje do­
tychczas w Poznaniu i spełnia z pożytkiem 
swoje posłannictwo. Zasługą jest także Cho­
ciszewskiego. że starał się. zachęcać rodaków 
do bliższego zajęcia się sprawami słowiań­
skiemu W tym celu wydawał dwa pisma w 
Poznaniu t. j. Lecha (w latach 1878 i 79) i 
Przegląd Słowiański. Wydawnictwa te upa­
dły dla braku duchowego i mat_e.rya.in ego po­
parcia.

Książek i broszur ogłosił jubilat dru­
kiem przeszło 300, które się rozszerzyły w 
pi zeszło 3 milionach egzemplarzy. Najwa­
żniejsze jego prace., to prace historyczne w 
celu szerzenia znajomości dziejów narodowych. 
Wymieniam tu tylko ważniejsze: „Dzieje na­
rodu polskiego", „Historya polska w pięknych 
przykładach", „Piśmiennictwo Polskie w ży­
ciorysach dla ludu", „Malowniczy opis Pol­
ski", „Dzieje Polski porozbiorowe", „Sobieski 
pod Wiedniem", „Jan III. Sobieski, jego ży­
cie i czyny", „Książeczka o Kościuszce dla 
dzieci polskich" i t. d. Wszystkie te dziełka 
wyszły w dwóch, trzech a nawet więcej wy­
daniach i rozeszły się w wielkiej ilości egzem­
plarzy.

Chociszewski był także pierwszym, któ­
ry zaczął wydawać tanie podręczniki z naro­
dowymi piosnkami, ułożył też kilka książek 
do nabożeństwa i treści religijnej, a w osta­
t n i c h  czasach zajął się układaniem sztuk tea­
tralnych 'dla ludu i młodzieży. Obecnie przy­
gotował do druku książkę p. t. „Scena Lu­
dowa"1 zbiór łatwych dramaeików, komedyjek, 
krotoehwik monologów, dyalogów, stosownych 
na przedstawienia domowe. Znajduje się tu 
37 sztuk teatralnych i 18 wierszy. „Scena 
Ludowa" ma za pomocą żywego słowa za­
chęcić lud i młodzież do pracy, oszczędności, 
do poznawania języka ojczystego i t. d.

W ciągu swojej długoletniej publicy­
stycznej i autorskiej działalności Chociszew­
ski miał przeszło 30 procesów prasowych, 
których rezultatem były wysokie grzywny, 
oraz dotkliwe kary więzienia i to jest głó­
wną przyczyną, iż jubilat znajduje się u 
schyłku swojego żywota w niepomyślnem ma- 
teryalnem położeniu.

Rzym, 2 stycznia.

Nieulega już żadnej wątpliwości, że młoda, 
królowa włoska, Helena, jest w stanie błogo­
s ł a w i o n y m .  Wprawdzie wiadomość nie jest 
jeszcze oficjalną, ale w kolach dworskich, co­
raz głośniej o niej mówią. Już w  paździer­
niku, w .Neapolu, królewska paia miała pod 
tym wzgiędem nadzieje. Obecnie powiadają, 
że rozwiązanie nastąpi w maju, lub czerwcu 
najpóźniej.

Jeśli będzie syn, prawdopodobnie otrzy­
ma tytuł księcia Neapolu, clioć w pewnych 
sferach liberalnych życzyliby sobie, żeby otrzy­
mał znaczący tytuł księcia Rzymu. W isto­
cie, w r. b. zdarzy się pierwszy raz, za obe­
cnej monarchii, aby się urodził książę następca 
tronu. Zarówno król Humbert, jako syn Wiktora 
Emanuela II, jak i dzisiejszy król Wiktor 
Emanuel III, urodził się, p r z e d  zaborem 
Rzymu, ten ostatni w grudniu 1869 roku, 
blisko na rok przed wkroczeniem wojsk wło­
skich przez bramę IJia. Syn późniejszego króla 
Humberta, otrzymał wtedy tytuł księcia Nea­
polu. Jest to wszakże ewentualność, która 
może być wzięta pod rozwagę, dopiero po 
urodzeniu się, spodziewanego następcy tronu 
włoskiego. J),
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Z Warszawy.
(Nowe zakłady dobroczynne. — Budowa rzeźni 

centralnej).

Dla upamiętnienia bytności carstwa w 
Warszawie ofiarował znany przemysłowiec 
p. Karol Dittrich w swoim czasie z własnych 
funduszów 100.000 rubli na wzniesienie i 
utrzymanie domu dla starców i kalek w Ży­
rardowie byłych robotników fabryki. Kosztem
40.000 rubli wybudowano piękny piętrowy 
budynek, pozostałe zaś 60.000 rubli pozostaną, 
jako fundusz żelazny na utrzymanie schroni­
ska. Dnia 30 grudnia odbyło się poświęcenie 
tego zakładu dobroczynnego, a na uroczystość 
tę przybył gubernator warszawski Martynow. 
Schronisko da przytułek 40 pensyonarzom.

Powstaje w Warszawie nowa instytucya 
dobroczynna. Zadaniem jej ma być opieka 
nad kobietami samotnemi w wieku od lat 
14—30. Instytucya ta, pod wezwaniem św. 
Jadwigi, będzie utrzymywała przytułek, a w 
nim, za opłatą niewielką, znajdą schronisko 
panny samotne, żyjące z pracy rąk, robotnice 
fabryczne, prasowaczki, szwaczki i t. d. Dzia­
łalność wewnętrzną ujawniać ma stowarzy­
szenie przez wyszukiwanie pracy ubogim pan­
nom i dawanie swym pupilkom opieki morał-, 
nej. Zarząd przytułkiem spoczywać ma w rę­
ku komitetu, który składają obecnie założy­
cielki p p .: br. M. Wielopolska, ks. J. Radzi­
wiłłowa, hr. J. Aleksandrowiczowa, hr. N. 
Ostrowska, J. Herse, W. Chrzanowska, 8 Dę­
bińska i ks. F. Woroniecka. Dom św. Jadwi­
gi będzie instytucya niezależną, pozostając w 
zawiadywaniu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i pod bliższym dozorem Rady miejskiej. 
Liczba pensyonarek schroniska będzie zależała 
od środków instytucji.

W zarządzie miejskim pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta Essena odbyło się po­
siedzenie komisji w sprawie nowej pożyczki 
miejskiej na budowę rzeźni centralnej. Budo­
wa rzeźni ma kosztować około 4 milionów ru­
bli, a jak obliczono przyniesie ona dochodu 
brutto 600.000 rubli, z czego po odtrąceniu
280.000 rubli na administrację i konserwacyę 
budynków, pozostanie 380.000 rubli na opła­
cenie procentów i amortyzacji.

Sprawa chińska.

Doniesienia o poszczególnym przebiegu 
układów co do rokowali pokojowych między 
reprezentantami mocarstw w Pekinie a pełno­
mocnikami chińskiego dworu cesarskiego, 
Uzingiom i Li-Hung-Czangiem, wywołały w 
całym świecie politycznym i giełdowym u- 
czueie pewnej ulgi. Wzmocnił je telegram 
hr. Waldersee, który na Nowy R >k zatele­
grafował do żony: „Nakoniec można się spo­
dziewać pokoju. H una!"

Całe to dodatnie wrażenie ostatnich wy­
padków w Pekinie, popsuł jednak onegdajszy 
telegram Timesa, o rossyjsko-chińskim ukła­
dzie w sprawie militarnego obsadzenia przez 
Rossyę prowincyi Fungtien w Mandżuryi. 
Doniesienie to wywołało zwłaszcza w Anglii 
ogromne wzburzenie. Najspokojniej jeszcze 
traktuje sprawę sam Times. Omawiając nową 
konwencję rossyjsko-chińską twierdzi Times, 
że jest ona poważnym wypadkiem, który atoli 
nie przyszedł niespodziewanie. Zdaniem an­
gielskiego dziennika, nie potrzeba nawet do­
wodzić, że konweneya ta jest zupełnie nie­
zgodną z otwartem stanowiskiem Rossyi wo­
bec Chin, z zapewnieniami, które gabinet ros- 
syjski w sierpniu 1900 r. dobrowolnie dał 
mocarstwom, a wreszcie z odpowiedzią Rossyi 
na niemiecko-angielskie porozumienie. Krok 
ten Rossyi prowadzi do podziału Ohin, na 
który Rossya, według własnego oświadczenia, 
nie chciałaby się zgodzić. Rossya uzyskawszy 
takie korzyści, stworzyła sytuacyę, którą prze­
widuje artykuł III. konwencji angielsko-nie- 
mieckiej.

Anglicy obawiają się, że Rossyanie, za- 
jąwszy prowincyę Fengtien, na południu 
Mandżuryi, uzyskaliby prócz faktycznego na­
bytku terytoryalnego możność wykończenia 
kolei syberyjsko-inandżurskiej aż do Port-Ar- 
th u r , a następnie do Tongku, Tientsinu i 
Pekinu. W dodatku po zawarciu pokoju z 
Chinami i opuszczeniu prowincyi Peczili przez 
sprzymierzonych, Rossyanie, znajdujący się o 
200 kilometrów od Pekinu, będą mieć w rę­
ku dwór chiński. To też onegdajsze dzienni­
ki wieczorne londyńskie zapytują, gdzie się 
wreszcie zatrzyma ambieya Rossyi ? Glóbe 
powiada: Prędzej czy później będą wielko- 
brytańsey mężowie stanu zmuszeni do sta­
wienia oporu Rossyi. Im dłużej trwa wahanie, 
tern słabszem staje się ich stanowisko. — 
Bt. James Gazette sądzi, że posuwaniu się 
Rossyi na południe Ohin stanie na przeszko­
dzie obecność Niemców w Kiaoczau. Lord Sa- 
lisbury wbił ten klin pomiędzy Rossyą a po­
łudniem.

Pall M ail Gazette mniema, że o Man- 
dżuryg nie opłaci się przyjmować ryzyka

6. stycznia 1901.

wojny. Idzie o to, ażeby nikt nie naruszył 
sfery angielskich interesów w dolinie Jang- 
.tse.

K R O I I K A

Lwów ,, 5 stycznia.
— Na fundacyę Imienia Nąjj. Pana, 

celem podniesienia sadownictwa i pszczelnictwa 
w powiecie turczańskim, złożono dotychczas na 
ręce starosty w Turce p. Bilińskiego wraz z po­
przednio wykazanymi datkami ogółem 3158 K. 
91 h.

— Dar, Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand podarował — jak donoszą dzienniki wie­
deńskie — żołnierzom armii austro -węgierskiej, 
biorącym udział w ekspedycyi chińskiej, 37.650 
cygaret.

—  Intronizacya ks. Arcybiskupa dr. 
Bilczewskiego na stolicę biskupią lwowską na­
znaczoną została na dzień 20 b. m.

— Awans noworoczny urzędników kolei 
państwowych. (Ciąg dalszy).

W etacie ILI. (dla maszyn i warstatów) 
posunięty w randze VI o stopień inspektor Sta­
nisław Majewski, naczelnik warstatów w Stryju.

Do rangi VI awansował starszy komisarz 
maszyn Mieczysław Breiany, naczelnik ogrze­
walni w Rzeszowie, mianowany inspektorem.

W VII randze posunięty starszy komisarz 
maszyn Stanisław Jelonek, w warstatach w No­
wym Sączu.

Do VII rangi awansowali mianowani star­
szymi komisarzami maszyn, komisarze maszyn : 
Stanisław Walter, zastępca naczelnika ogrzewal­
ni w Nowym Sączu i Aleksander Gzaputowicz, 
w dyrekeyi w Krakowie.

Do VIII rangi awansowali mianowany re­
widentem, adjunkt Józef Cbarwat w ogrzewalni 
w Czerniowcach i Stefan Miszkiewicz w dyrekeyi 
w Stanisławowie.

Do IX rangi awansowali, mianowany ad­
iunktem asystent Antoni Karpiński w ogrzewalni 
we Lwowie, oraz mianowani adjunktami maszyn 
asystenci maszyn: Antoni Lewicki przy warsta- 
tacli w Stanisławowie, oraz Kazimierz Sedlak 
przy warstataeh w Przemyślu.

W etacie IV. (ruch, telegraf i służba ko- 
mereyaina) tytuł inspektora otrzymali starsi re­
widenci Józef Hampel w Krakowie i Józef Ma- 
kusz we Lwowie.

Do VI rangi awansował mianowany in­
spektorem, tytularny inspektor Feliks Drogosław 
Truszkowski, naczelnik urzędu ruchu w Stryju.

W VII randze posunięty o stopień starszy 
rewident Klaudyusz Dębicki, zastępca naczelnika 
V oddziału w dyrekeyi w Stanisławowie, oraz 
tytularny inspektor Karol Schindler, naczelnik 
urzędu ruchu w Ickanach, starsi rewidenci: Jó 
zef Bromowicz w Krakowie, Wilhelm Fischer 
kontrolor telegrafów w Czerniowcach, Józef 
Schaffner kontrolor ruchu tamże, Zenon Lewi­
cki kontrolor telegrafów w Stanisławowie, Józef 
Hornik przy dyrekeyi we Lwowie, Karol Thelen 
naczelnik urzędu ruchu w Jaśle, Julian Strzel- 
bicki naczelnik urzędu stacyjnego w Wieliczce, 
Franciszek Mayerberg w dyrekeyi w Krakowie, 
Henryk Grabowski w filii zarządu wozów w 
Krakowie, Władysław Leitner w dyrekeyi w 
Krakowie, Aleksander Szavul i Józef Steczkow­
ski w dyrekeyi we Lwowie.

Do VII rangi awansowali, mianowany star­
szym rewidentem, rewident Leon Czerny z filii 
zarządu wozów w Krakowie i mianowany star­
szym oficjałem, ofieyał Wincenty Pecha, naczel­
nik urzędu ruchu w Nowosieiicy.

Do VIII rangi awansowali mianowani ofi- 
cyałami lub rewidentami adjunkci: Józef Reku- 
cki w Krakowie, Adolf Schubert w Stanisławo ­
wie, Ludwik Steindl w Jarosławiu, Teodor Gr8- 
ger w Tarnowie, Herman Fuhrmann we Lwo­
wie, Ludwik Feczko w Stryju, Samuel Hoppen 
na Podzamczu, Henryk Gliick w Łańcucie, Sa­
muel Krausz w Stanisławowie, Jan Kopietz w 
Suchej, Władysław Jurkiewicz w Choćlorowie i 
Józef Bund we Lwowie. (C. d. n.)

— Awans w  Towarzystwie W zaje­
mnych ubezpieczeń. Dyrekcja krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń uchwali­
ła na ostatniem swem zgromadzeniu następują­
cy awans urzędników: Do rangi V. posunięci 
zostali: pp. Ludwik Łonicki, kierownik śekcyi 
w Przemyślu i Antoni Romaszkan, likwidator 
sekcyi VI. w Tarnopolu. VI. rangę otrzymał 
pan Bolesław Baumann, w dziale życiowym w 
Krakowie, do rangi IX. posunięci: pp. Stani­
sław Kabarawidzki i Jan Suchodzki w Stanisła­
wowie, do rangi X. Witold Górecki we Lwo­
wie, Władysław Darzewski, w dziale - życiowym 
w Krakowie i Łucyan Nadwodzki w Stanisła­
wowie, do rangi XI. Karol Vetterla w Bernie
morawskiem i Jerzy Jałowicki w Tarnopolu.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, nr. 1 wydany dnia 2 stycznia 1901 
zawiera: Rozporządzenie c. k. Rady szkolnej 
krajowej do wszystkich c. k. Rad szkolnych o- 
kręgowych i zarządów szkół w sprawie feryj w 
czasie świąt Bożego Narodzenia obrządku gre­

ckiego; Wiadomości osobiste; Organizaeya szkół; 
Budowa szkół; Książki szkolne i przybory nau­
kowe; Konkursa; Ogłoszenia.

— Z Politechniki) P. Edmund Herbst, 
rodem z Budapesztu, złoiył na lwowskiej Poli­
technice. drugi egzamin rządowy.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. Niedziela, dnia 6 b. m., od godziny 4—5 
szkoła ludowa kolei państwowych (dojazd kole- 
jowy) prof. dr. Bronisław Dembiński „Dzieje 
Polski od konstytucji 3 Maja do 1830 roku";

w sali ratuszowej od godziny 5 —6 prof. 
Uniw. Jagiell. dr. Wiktor Czermak „Dzieje ko­
biety polskiej".

— Ferye szkolne w czasie świąt Bo­
żego Narodzenia obrządku greckiego. Ponieważ
od r. 1901 począwszy różnica między kalenda­
rzem juliańskim a gregoryańskim wynosi o je­
den dzień więcej, przeto Rada szkolna krajowa 
zmienia sw® rozporządzenie z dnia 23 kwietnia 
1891 co do dni wolnych od nauki w ciągu 
roku szkolnego o tyle, że w czasie świąt Bo­
żego Narodzenia obrządku greckiego będą od­
tąd wolne od nauki szkolnej nie jak dotych­
czas dni 5 do 9 stycznia lecz dni 6, 7, 8, 9 
i 10 stycznia (według nowego kalendarza) w 
tych szkołach, w których się obchodzi święta 
uroczyste według nowego i starego kalendarza. 
Szkoły ludowe w tych miastach, w których 
istnieją także szkoły średnic, mają się zastoso­
wać ped względem tych feryj do przepisów obo­
wiązujących szkoły średnie.

— Kasyno urzędnicze urządza uroczyste 
poświęcenie swoich lokalności (dawniej Towarzy­
stwo muzyczne, ginach hr. Skarbka) dnia 6
b. m., w niedzielę o godzinie 12 w południe. 
Poświęcenia dokona JE. ks. Arcybiskup Issako- 
wiez.

—  W ieczór z tańcami, urządzony sta­
raniem Towarzystwa klubu szermierzy we Lwo­
wie, odbędzie się w salach Kasyna miejskiego 
dnia 2 lutego 1901.

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych przed komi- 
syą egzaminacyjną w Samborze rozpocznie się 
dnia 18 lutego b. r. Podania należycie, udokn- 
mentowe i ostemplowane należy wnosić za po­
średnictwem przełożonej c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej do komisyi egzaminacyjnej najdalej do 
6 lutego b. r.

— W yrodna matka. Maryanna Wy- 
paskówna, służąca u pp. L. przy ul. Jabło­
nowskich w Krakowie, owinąwszą kołdrą swe 
nowo narodzone dziecię, ukryła je w zamknię­
tym kuferku. Na czas spostrzeżono straszny czyn 
nieludzkiej matki, w skutek czego niemowlęciu 
uratowano życie. Wypaskówna po powrocie do 
zdrowia odpowiadać będzie przed sądem karnym.

—  Ostrzeżenie. Kolektorzy węgierskiej 
państwowej loteryi klasowej przesyłają od dłuż­
szego czasu do Galicyi w wielkich ilościach 
prospekta i listy, w których zachęcają do na­
bywania losów węgierskiej loteryi klasowej, u 
nawet pozwalają sobie nieraz posyłać od razu 
losy tej loteryi.

Zwraca się zatem nwagę pnbliczuości na 
to, że gra na węgierskiej loteryi klasowej jest 
w Austryi wedle rozporządzenia Ministerstwa 
skarbu z 5 sierpnia 1897 dz. p, p. nr. 186 
zabronioną. Nabywanie lub pozbywanie takich 
losów, zalecanie tychże i ogłaszanie prospektów 
lub listy ciągnień stenowi w myśl ustawy kar­
nej o przestępstwach skarbowych, względnie w 
myśl §. 7 ustawy z d. 28 marcaa 1S89 r. dz. 
p. p. nr. 32 ciężkie przekroczenie, podlegające 
karze.

Ostrzega się przeto publiczność przed 
przyjmowaniem nadsyłanych losów węgierskiej 
loteryi klasowej i ogłaszaniem lub rozsyła­
niem prospektów i listy ciągnień tej loteryi.

— Krakowskie Towarzystwo Przyja­
ciół Sztuk Pięknych przenosi się w miesiącu 
kwietniu 199.1 roku z zajmowanego obecnie w 
gmachu „Sukiennice" lokalu, do własnego przy 
placu Szczepańskim wybudowanego domu.

Wystawa otwartą zostanie 3 maja 1901 
roku i będzie trwać do 30 czerwca 1901 roku. 
W czasie, tym zakupi Towarzystwo do rozloso­
wania dzieł z wystawy za ośm do 10.000 K. 
Koszta frachtu do Krakowa od dzieł przyjętych 
na wystawę, jak również koszta zabezpieczenia 
tychże od ognia w wysokości 2 3 podanej ceny 
sprzedaży, ponosi Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. Zgłoszenia na wystawę dzieł przy 
podaniu ich wielkości w miarze metrycznej, na­
leży nadesłać pod adresem Towarzystwa do 15 
marca, same zaś dzieła najpóźniej do 31 marca. 
1901 roku. Panowie artyści, którzy sobie ży­
czą, ażeby ich dzieła były umieszczone w kata­
logu ilustrowanym, zechcą do zgłoszeń tychże 
na wystawę dołączyć fotografie, lub rysunki pió­
rem w całości lub fragmentów. Na. odwrotnej 
strome każdego dzieła należy przylepić karte­
czkę z wypisaniem co przedstawia, wymienie­
niem nazwiska i miejsca zamieszkania autora, 
tudzież podaniem ceny sprzedaży.

Dyrekcya Towarzystwa zwraca uwagę pa­
nów architektów, że tylko oryginalne rysunki pla­
nów architektonicznych będą przyjęte na wystawę. 
Dzieła przyjęte nie mogą być wycofane z wy­
stawy przed 30 czerwca 1901 r.

Projekt na afisz, oznajmiający otwarcie i 
czas trwania powyższej wystawy pragnie otrzy-
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mać dyrekcja drogą konkursu. Afisz ma być 
skomponowany do reprodukcji w trzech kolo­
rach sposobem litograficznym, 90 cm. szeroko­
ści na 60 cm. wysokości. Tytułem honoraryum 
za projekt uznany za najodpowiedniejszy, wy­
płaci dyrekcja autofowi Koron 300. Pro­
jekt nagrodzony zostanie własnością Towarzystwa. 
Termin ostateczny do nadesłania projektów kon­
kursowych na afisz naznacza się na dzień 15 
marca 1901 r.

Za najlepsze dzieło na pierwszej wysta­
wie w nowym gmachu Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych przy placu Szczepańskim, przy­
zna dyrekcja autorowi nagrodę w kwocie koron 
2000 (dar prezesa Towarzystwa Edwarda kr. 
Paczyński ego).

=- Nasze służące. Ubiegłej nocy przy 
trzymał stójkowy na ulicy Żółkiewskiej ucieka­
jącą z tłumokiem rzeczy Teklę Janowską. Jak 
się następnie okazało, skradła ona te rzeczy na 
szkodę swej służbodawczyni p. Obalewskiej, od 
której uciekła.

=  W  hotelu Brennera przytrzymano 
Arairiela Magardicza, który za pomocą sfingo­
wanego telegramu niejakiego Tabacara w Czer- 
niowcach, usiłował wyłudzić zaliczkę 100 zł.

«■» U m knął, sprzeniewierzywszy 65 K. 
otrzymanych na węgle, parobek Stanisław Ko­
walewski, lat 35, o rudym wąsie i przeciętej 
dolnej wardze.

—  Zakwestyonowano u notowanego 
złodzieja Antoniego Górala 3 pary czarnych spo­
dni, zimową rękawiczkę, parasol oraz srebrny 
zegarek z niklowym łańcuszkiem. .

=  Znaczna kradzież. Wczoraj około 
godziny 11 przed południem niewyśledzony spraw­
ca korzystając z chwilowej nieobecności zegar­
mistrza Eichla przy ul. Podlewskiego 2, oder­
wał kłódkę od jego pracowni i wykradł ztamtąd 
10 srebrnych w naprawie będących zegarków, 
oraz 2 złote damskie remontoary, z tych jeden 
z grawirowanemi cyframi na niebieskiej emalii. 
Oprócz tego zabrał złodziej 2 kieszonkowe me­
talowe budziki, metalowy niebieski zegarek 
„Omega“ i kilkanaście srebrnych nowych zegar­
ków.

—  Dwaj więźniowie, którzy onegdaj 
zbiegli z roboty, nie byli więźniami Zakładu 
karnego dla mężczyzn, lecz pozostawali w domu 
więziennym tutejszego sądu krajowego karnego.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Elżbieta Szczurowska, właścicielka dóbr, 
w 86 roku życia.

W Zbarażu, Antoni Ochrymowicz, urzędnik 
tamtejszego sądu powiatowego.

—  Kradzież na poczcie. W nocy z 31 
grudnia na 1 stycznia popełniono kradzież w urzę­
dzie pocztowym w Wojniłowie. Niewyśledzeni 
sprawcy wynieśli kasę, w której znajdowało się
2.000 koron, na ogród, gdzie chcieli ją rozbić 
i pieniądze zabrać. Szelest jednak zbudził poczt- 
mistrza, który wybiegł na ogród i spłoszył zło­
dziei.

—  W  szpitalu przemyskim utworzono 
posadę trzeciego sekundaryusza. Posadę tę na­
dano dr. Stankiewiczowi.

—  Pożar. Wczoraj rano — jak donoszą 
3 Krakowa — zapaliła się podłoga w wielkiej 
sali obrad Bady miasta skutkiem zbytniego roz­
palenia w żelaznym piecu. Przybyła na wezwa­
nie straż pożarna ugasiła ogień, który mógł był 
przybrać groźniejsze rozmiary.

— Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj w Krakowie. Bobotnik Walenty Czopek, 
zajęty zamiataniem schodów na 111. piętrze w 
gmachu prowiantury wojskowej przy ul. Bako- 
wickiej, chciał przepuścić idących temi samemi 
schodami robotników z workami zboża. W dzi­
wny sposób przechylił się jednak przez poręcz 
a spadłszy z wysokości III. piętra na basen, 
znajdujący się na samym dole, roztrzaskał sobie 
głowę. Śmierć nastąpiła natychmiast. Zwłoki od­
wieziono do zakładu medycyny sądowej.

—  Strejk kasyerek. Z Wiednia dono­
szą: W tutejszem Towarzystwie budowy ma­
szyn do szycia Singera zastrejkowały kasyerki, 
nie godząc się z zamiarem dyrekcyi, która chce 
w miejsce kilku kasyerek powołać kasyerów.

— Porwana przez orły. W Karpatach 
zaszedł wypadek niezwykły porwania dziecka 
przez orły i rozszarpania przez te drapieżne 
ptaki. Stało się to w Polnera. Pewna chłopka, 
nazwiskiem Davidovics poszła do lasu zbierać 
gałęzie. Przedtem ułożyła pod drzewem swoje 
kilkumiesięczne dziecko. Skoro powróciła, aby 
je wziąć, znalazła tylko kawałki pokrwawione­
go ciała. Z początku przypuszała, iż to wilk 
pożarł jej dziecko, lecz nagle z szumem stra­
sznym spadły dwa olbrzymie orły, porwały te 
resztki zakrwawionego ciała i uleciały w po­
wietrze. Kobieta z krzykiem pobiegła do wio­
ski. Wielu chłopców porwało za broń i pobie­
gło wdrapać się na szczyt skały, gdzie mieści­
ły się orle gniazda. Strzałami zranili jednego 
orła inne uciekły. Na śniegu, na skale, znale­
ziono kości i głowę dziecka.

—  Długowieczność. W majątku Kru- 
szwica-Gadka zmarł tymi dniami starzec 112- 
letni Icek Silherstein, który pozostawił 6 dzie­
ci, 35 wnuków, 75 prawnuków i 17 prapra- 
wnuków.

— Rozbójnicze morderstwo. W nocy 
z 22 na 23 grudnia z. r. na gościńcu z osady 
Mokobody do Siedlec popełniono zbrodnię. Jakiś 
wieśniak z okolicy Mokobod późno w nocy jechał 
sam jeden do Siedlec. W drodze między Moko­
bodami i wsią Chodow w odległości około 10 
wiorst od Siedlec jest wzgórze ciągnące się bli­
sko wiorstę z obu stron drogi, na przestrzeni 
kilku wiorst ciągną się drobne zarośla. Gdy ów 
wieśniak podjeżdżał pod górę, wyszło do niego 
dwóch rabusiów i pomimo tego, że dobrowolnie 
im oddawał 400 rubli, które miał przy sobie, 
oraz konia z wozem — zabili go i odjechali.

Taż samą drogą w odległości paru wiorst 
jechał jakiś żyd z Mokobod. Nie dojeżdżając do 
miejsca zbrodni, usłyszał on krzyki o pomoc i 
pozostawiwszy wóz z koniem, bokiem — zaro­
ślami zbliżył się i był świadkiem całej zbrodni. 
Wróciwszy potem do swych koni, zatrzymał się 
i po upływie jakich 2 godzin ruszył w dalsza 
drogę. Nie ujechał wiorsty, gdy ciż sami rabu­
sie wyszli na drogę a pytając się dokąd jedzie, 
prosili go o odwiezienie ich do Siedlec, żyd zgo­
dził się na to bez oporu. Gdy przyjechali na 
miejsce — już dniało. Żydek ów zaproponował 
opryszkom napicie się wódki. Weszli do jednego 
zajazdu w Siedlcach, gdzie żyd kazał podać 
wódki i zakąski, i po żydowsku opowiedział 
gospodarzowi zajazdu o tem, co widział w nocy. 
Gospodarz dał znać komu była potrzeba i za 
chwilę zjawiła się policya, która aresztowała 
opryszków. Znaleziono przy nich całe 400 rubli 
i noże jeszcze zakrwawione.

— Zagadkowa zbrodnia. Do Kuryera  
Polskiego donoszą: Na bocznej drodze pod osadą 
Grzegorzewem znaleziono niedawno zwłoki 24-lc- 
tniego Antoniego Fraszczylca. Ti pozostałych śla­
dów zbrodni można przypuszczać, że Fraszezyk 
powracał w sobotę po robocie tygodniowej z Koła 
do wsi Poniętowo, gdzie mieszkała żona jego. 
Pod Grzegorzewem nieznani złoczyńcy napadli 
na Fraszczyka i zadali mu najprzód ranę nożem 
w plecy. Kanny widocznie, pomimo upływu krwi, 
przeszedł dalej 500 kroków i upadł; wtedy do­
piero elicąc z nim skończyć, podcięli mu gardło. 
Zabójstwo zostało spełnione nie dla rabunku, 
gdyż przy zwłokach znaleziono drobną sumkę, 
pieniędzy i butelkę wódki. Podobno od lat Fra- 
szczyk żył w niezgodzie z żoną.

-— Straszna rodzina. Przed paru dnia­
mi ustawiono w Debreczynie na cmentarzu oso­
bliwy grobowiec. Napis na nim w dosłownem 
brzmieniu opiewa: „Tutaj spoczywają w Panu: 
Józef Moritz sen., urn. w 62 roku życia, zastrze­
lony przez własnego syna. Józefa Moritz sen., 
um. w 47 roku życia, zastrzeliła ją córka. — 
Elżbieta M oritz, um . w 17 roku  życia, sam o­
bójczyni. Ona zastrzeliła matkę.—  Józef Moritz, 
um. w więzieniu w 27 roku życia, zastrzelił 
swego ojca. — O wieczne Miłosierdzie! ulituj 
się nad ich biednemi, grzeszneiui duszami11.

— U niwersytet rossyjski w Paryżu.
Kuryer Moskieiushi donosi, że grono uczonych 
rosyjskich, przebywających stale za granicą, za­
mierza założyć w Paryżu Uniwersytet, w którym 
wykłady odbywać się będą wyłącznie w języku 
rossyjskiiu.

— O kobietę. Onegdaj w nocy rozegrał 
się w Lodzi dramat na ulicy Przędzalniancj. 
Oto dwaj młodzi ludzie pokłóciwszy się z po­
wodu kobiety na jednej z sal tańca, czyhali na 
siebie na ulicy i gdy się zetknęli, dobyli nożów, 
którymi zaczęli walczyć. Jeden z przeciwników, 
Fryderyk Vogel padł w bójce, drugi zaś począł 
uciekać. Wezwano pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz stwierdził śmierć Vogla od zadanej głę­
boko rany w piersi. Drugiego policya ujęła, 
wszelako i do niego wezwano pogotowie, gdyż 
miał trzy rany od noża na plecach.

— Pożar w  pociągu. Na kolei Miko­
łajewskiej w pobliżu stacyi Zawidowo dnia 28 
z. m. w pociągu osobowym, dążącym w stronę 
Moskwy, wybuchł pożar w wagonie klasy I. 
Jadący w tym wagonie podróżni sygnałem we­
zwali maszynisto, by pociąg zatrzymał. Gdy po­
ciąg stanął w szczerem polu, — pierwszą tro­
ską służby pociągowej było usunięcie podróżnych 
z palącego się wagonu. By to zrobić czas był 
już wielki, gdy ź dwie jadące panie straciły 
przytomneść z powodu duszącego dymu. Musia­
no je wynieść na rękach z płonącego wagonu, 
który po odczepieniu go od reszty pociągu spło­
nął prawie zupełnie. Z rzeczy znajdujących się 
w wagrnie nic nie uratowano. Ogień powstał 
w skutek pęknięcia lampy.

— Zabita, przez jelenia. We wsi Ole­
sznie, pow. włoszczowskiego, zdarzył się nastę­
pujący wypadek: Jeleń oswojony, a utrzymy­
wany przez p. Niemojewskiego w nocy zaszedł 
na podwórze włościanina Mikołajczyka. Na ha­
łas w podwórzu Mikołajczyk wybiegł z chaty, 
a ujrzawszy biegającego jelenia, chciał go wy­
pędzić. Jeleń rzucił się na niego, a gdy na­
stępnie ujrzał syna biegnącego na pomoc ojcu, 
puścił tego ostatuiego, a zaczął bić rogami sy­
na. Na krzyk obydwóch wybiegła żona pisarza 
gminnego p. Krystalińska. Jeleń rzucił sic na 
nią i uderzeniami rogów zabił nieszczęśliwą na 
miejscu.

—  A ngielskie Monte Carlo. W Londy­
nie utworzył się syndykat z kapitałem 200.0Ó0 
fnt. szter. z zamiarem nabycia dużego okrętu i 
zamienienia go na hotel i „dom" gry. Ten liótel 
zarzuci kotwicę w pobliżu Brighton, po za obrę­

bem jurysdykcyi angielskiej. Przedsiębiorcy spo­
dziewają się, że kombinacja rulety z morslriem 
powietrzem sprowadzi dostojnych i bogatych go­
ści z całego świata.

— Rozwód O irnbryk. W Nowym Jor­
ku rozchodzi się obecnie po 40-letniem pożyciu 
pewne małżeństwo, btóre dotychczas żyło bar­
dzo szczęśliwie. Są to 80-letni prawie staru­
szkowie, posiadający ładną fermę w Piketon w 
stanie nowojorskim. Było im dobrze dopóty, 
dopóki jłdno z dzieci nie obdarzyło ich nowo­
modnym imbrykiem. Kawa w tym imbry- 
ku przyrządzona zachwycała panią Knapp, 
lecz pan Knapp upierał się przy imbryku da­
wnym. Codziennie z tego powodu odbywały się 
sceny domowe i już przed dwoma laty mieli 
Knappowie zamiar rozejścia się, ale im odra­
dzali adwokaci. Zostali więc jeszcze ze sobą, 
jednak rozdzielili majątek między siebie. Ale, 
gdy im poszło znowu o nieszczęsny irnbryk, spór 
wynikł na nowo i poszli do rozwodu stanowczo 
tym razem.

N o tffi literacRo-artys!7czne.
Echa Jubileuszu Sienkiewicza. Jan

Zacharyasiewicz, przebywający obecnie w Kra­
kowie, nie mogąc przybyć na obchód jubi­
leuszowy do Warszawy, wysłał do Sienkiewi­
cza następujący telegram:

„Serdeczne życzenia złotego wesela z uko­
chanym przez Ciebie a kochającym Cię wzajem 
narodem.“ Jan Zacharyasiewicz.

Koncert Śliwińskiego odbędzie się ju ­
tro w niedzielę z następującym programem: I. 
Część. Bećthowen: „Sonatę11 op. 57, „Allegro 
assai“, „Andante eon raoto11, „Allegro ma non 
troppo“. Brahms: „Rapsodie11 op. 79 Nr. 2. 
Schumann: „Romance" op. 28 Nr. 2, „Ara- 
besejue" op 18, „Novclette“ op. 21 Nr. 2. TI. 
Część. Chopin: „Nocturne" op. 37 Nr. 2, „Val- 
se" op. 42, „Polonaise" op. 53. Liszt: „Etude 
E-raol", „Waldesrauschen", „Au hord d’nne 
source", „Tarantella, Yenezia a Napoli".

W illy Burmester, najsłynniejszy obetnie 
skrzypek, wystąpi tylko raz w poniedziałek, 7
b. m., w sali Domu narodnego.

Współudział w tym koncercie, urządzonym 
staraniem agencji gal. Towarzystwa muzycznego, 
weźmie pianista berliński p. Mayer-Mahr.

Pomnikowego wydawnictwa „Die 
oster.-nngar. Monarchie in Wort und Bild" uka­
zał się zeszyt 362, poświęcony w dalszym ciągu 
opisowi dziejów Kroacyi i Sławonii. Rozprawy 
w nim ogłoszone wyszły z pod pióra J. Bojni- 
eića, Ant. Madżióa i F. Hefele, a urozmaicające 
tekst portrety wybitniejszych działaczy tych kra­
jów, budzą szczególne zainteresowanie.

O Paderewskim wyjdzie wkrótce dzieło 
dr. Alfreda Nossiga w Lipsku w nakładzie 
Hermanna Seemanna następców.

Przybylski skończył melodramat p. t.: 
„Pracownice igły", przeznaczony dla teatru lu­
dowego w Warszawie.

Z teatru. Wielkie powodzenie jakie­
go doznał wczorajszy występ pana Warmu- 
tha w „Żydówce", zniewala dyrekcję do \ o- 
wtórzenia tej opery z p. Warmuthcm jutro w 
niedzielę wieczorem zamiast „Nietoperza". We 
środę ujrzymy wesołą nowość, którą będzie czte- 
roaktowa komedya naszego ulubionego koinodyo- 
pisarza Michała Bałuckiego p. t. „Blagierzy" 
w jak najstaranniejszej obsadzie, zaś na następną 
premierę (w piątek) przygotowuje się słynną 
sztukę Sudermana p. t. „Sobótki11, którą obecnie 
grają w Wiedniu i Berlinie z wielkiem powo­
dzeniem.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po południu dla młodzieży 

szkolnej „Hajduczek", komedya w 4 aktach z po­
wieści H. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski" prze­
robił J. Popławski.

W sobotę o godzinie 7 wieczorem „Oj 
młody, młody!", komedya w 4 aktach Jana 
Al. lir. Fredry, syna.

W niedzielę o pół do 4 po południu 
„G w ałtu  co się dzieje!11, komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry, ojca; — i „W studni", opera 
komiczna w 1 akcie Blodka.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem na 
ogólne żądanie: „Żydówka", drugi gościnny wy­
stęp Tg. Warmutha i występ Eug. Strassern.

W poniedziałek po raz 13 „Zaczarowane 
koło", baśń dramatyczna w 5 akt. Lucyana 
Bydła.

We wtorek „Marta" czyli „Kiermasz w 
Ryszmondzie", opera w 4 aktach W. Flotova.

We środę po raz pierwszy „Blagierzy", 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego.

We czwartek po raz arugi „Blagierzy", 
kom. w 4 aktach M. Bałuckiego.

W piątek po raz pierwszy „Sobótki11, 
sztuka w 4 aktach H. Sudermana.

Z  I s f t o y  s a ^ d o - w e j .

(Losowanie sędzióic przysięgłych).
Wczoraj przed południem odbyło się w 

tutejszym sądzie krajowym karnym losowanie 
sędziów przysięgłych na I. kadencyę, której po­
siedzenia rozpoczną się 28 b. m.

Jako główni sędziowie przysięgli wyloso­
wani zostali pp.: Bayer Karol, kupiec, Chrypiak 
Jan, właściciel realności, Okoński Jan, właśc. 
realn., Swadowski Aleksander, właśc. realności 
w Poturzycy, Rubinstein Jakób, właśc. realn., 
Riedl Edmund, kupiec, Jodłowski Karol, piekarz, 
Szczepański Piotr, właśc. realn. w Zamarstyno- 
wie, Paczyński Izydor, właśc. realn., Lang Leo­
pold. właśc. dóbr Turynka, Bałtarowicz Jan, 
rzeźnik z Rawy, Skibniewski Antoni, właściciel 
dóbr Ulicko seredkiewicz, Skolimowski Józef, 
właśc. dóbr Dyniska, Sterne Ignacy, właściciel 
młyna w Kulikowie, Kirschenbaum Adolf, wł. 
realn., Białoskórski Stanisław, dzierż, dóbr Staje, 
Danek Bronisław Z. M.. właśc. realn., Krykie- 
wiez Zygmunt, właśc. realn. w Zamarstynowie, 
Kamberski Wilhelm, właśc. realn. w Żółkwi, 
Epstein Władysław H. właśc. realn., Lewan­
dowski Stanisław właśc. dóbr Bełżec, Iwanicki 
Józef kupiec, Szandrowski Władysław właściciel 
realn. w Zamarstynowie, Gorgon Jan fabrykant 
w Zamarstynowie, dr. Lewakowski Maryan u- 
rzędnik banku kred., Lipiński Kazimierz właśc. 
realn. w Rawie, Klarfeld Mojżesz Israel właśc. 
realn., Sobczyński Jan ,właśc, realn. w Zamar­
stynowie, Agid Józef właśc. realn., Habn Sta­
nisław rządca dóbr Werchrata, Łokuciejowski 
Adolf właśc. dóbr Łukawica, Schindler Antoni 
właśc. dóbr w Żółkwi, Wczelak Józef stolarz, 
Byk Eisig handlarz w Sokalu, dr. Fruchtmann 
Fryderyk lekarz ze Zniesienia, Borkowski Mi­
chał właśc. realn.

Oprócz 36 głównych sędziów przysięgłych 
wylosowano 9 następujących zastępców: dr.
Aschkenazy Tobiasz adwokat, Schonwetter Igna­
cy właśc. realn., Fedusiewicz Leon urzędnik 
kolejowy, Fiala Ludwik handlarz chmielu, Wło- 
szyński Edmund piekarz, Klimkiewicz Jan wła­
ściciel domu handlowego i komisowego, Schulz 
Jan właśc. realn., Madejski Kazimierz dyrektor 
młyna „Marya-Helcna", Clilamtacz Marceli prof. 
Uniwersytetu.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Kartel austr. fabrykantów konfekcyj 
męzkich ukonstytuował się w Wiedniu w duiu
28 grudnia r. z. Powodem powstania jest 
chęć nietylko regulowania ceny wyrobów kon­
fekcyjnych na targu austryackim, ale również 
potrzeba solidarnego postępowania w obec kar­
telu fabryk sukna, k tó ry , jak wiadomo, na­
rzucić pragnął niedawno konfekcyjnym przed­
siębiorstwom różne uciążliwe warunki zwła­
szcza pod względem kredytowania towaru. 
Organizacja ta budzi szczególny interes jako 
przykład skartelowania przedsiębiorstw, pro­
dukujących bardzo różnorodny, wprost na 
konsumeyę przeznaczony towar. Dotychczas 
przeważały stanowczo kartele w produkcyi su­
rowców i półfabrykantów, gdzie wyrób jest 
mniej więcej jednolity.

Nowa organizacya niem ieckiego ban­
ku państwowego weszła z dniem 1 stycznia
b. r. w życie. Kapitał akcyjny tego banku 
powiększono ze 110 na 150 milionów marek, 
a fundusz rezerwowy wynoszący 30 milio­
nów zwiększony będzie odtąd 20 prc. udzia­
łem z czystego zysku do 60 milionów. Kon­
tyngent wolnych od podatku not, wynoszący 
293 milionów marek, powiększony zostaje na 
450 milionów, a udział państwa w czystych

Przewodnik Kółek rolniczych rozpo­
czął XV. rok istnienia. W noworocznym nu­
merze, po pięknym artykule wstępnym, za­
wierającym programowe uwagi o działalności 
Kółek i życzenia dla Kółek i ich współpra­
cowników czy odbiorców z okazyi zmiany 
roku, znajdujemy zajmujący referat p. Je­
rzego Turnaua członka wydziału wykonaweze- 
go, wygłoszony o rolniczej działalności Kó­
łek, na ogólnej radzie Towarzystwa, odbytej 
w lipcu z r w Łańcucie. Zdrowe, praktyczne 
rady dla rolników, przeplatane głębszemi my­
ślami ogólniejszej natury, podaje T. J. P. w 
artykule; „Jak było, jak jest a jak być po­
winno?11, — kilka uwag przy wstępie do no­
wego wieku". W  artykule „Z doświadczeń 
włościańskich" odpowiada włościanin Woj­
ciech Mendychowski z okolicy Szczerca na 
pytanie: „Jakie korzyści z podorania ścier­
nisk". Następują infonnacye zawodowe, do­
niesienia o sprawTach Towarzystwa, kromka, 
rady i wskazówki, infonnacye handlowe i 
t. d.
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zyskach banku rozpoczyna się odtąd już przy 
3 V* prc. dochodzie. Suma mianowicie uzy­
skana ponad to praecipuum dzielona będzie 
w s/* między państwo a '/4 między akcyona- 
ryuszy. Wreszcie nie wolno odtąd prywatnym 
bankom w Niemczech eskontować weksli ta­
niej jak ty lk o ’/4 prc. poniżej urzędowej stopy 
banku państwowego.

Monachium, 5 stycznia. (Tcl.). Jak 
ze sfer kompetentnych zapewniają, uchwaloną 
została emisya czteroprocentowej bawarskiej 
pożyczki kolejowej w nominalnej wysokości 
100 milionów marek, pożyczka ta ma być 
niewypowiedzialną do dnia 1 maja 1906 roku. 
Do konsorcyum bankowego należą banki ba­
warskie, filie bawarskie banków niemieckiego 
i drezdeńskiego, firmy Rotschild i Synowie oraz 
Erlanger i Synowie we Frankfurcie i Towa­
rzystwo dyskontowe w Berlinie. Emisya na­
stąpić ma w najbliższym czasie.

Pożyczka bułgarska. Jak donoszą, z 
Sofii, rząd bułgarski nawiązał rokowania z 
paryską grupą finansową, celem zaciągnięcia 
pożyczki 100 milionów franków.

Panama berlińska. Onegdaj odbyło się 
w Berlinie walne zebranie właścicieli obliga- 
cyi „Grundschuldbanku“. Z będącymi) w obie­
gu obligacyj w kwocie 94,865.900 marek, 
reprezentowanych było 79,626.300 m. Uchwa­
lono zrezygnować na razie z odsetek pod wa­
runkiem, że w ten sposób da się ominąć za­
wieszenie konkursu i postanowioną będzie na­
tychmiast likwidacja Towarzystwa.

Filia fabryki maszyn i lejarni żelaza 
Petzold i Sp. w Inowrocławiu w Poznań- 
skiem, zaangażowana, z bankami berlińskimi, 
ogłosiła konkurs. Przeszło 400 rzemieślników 
i robotników pozostało bez chleba.

Finanse rumuńskie. Smutny stan fi­
nansów zmusił państwo rumuńskie do reduk­
cji płac urzędniczych i oficerskich o 7 proc., 
oraz do sprzedaży akeyj banku rumuńskiego, 
które znajdowały się w posiadaniu skarbu 
państwa.

W iedeń, 5 stycznia. Cukier 24-30. 
Tendencya: spokojna. Nafta niezmieniona.
Spirytns (spokojnie) 40-—.

W iedeń, 5 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa iv koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7 ’9 l do 7.92. Pszenica na maj- 
czerwiec —•—  do — .—. Pszenica na je­
sień —‘— do —•—. Żyto na wiosnę 7*81 
do 7*82; Żyto na maj-czerwiec — •— do 
—•— . Żyto na jesień — •— do — •— . Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5-28 do 5*29. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —•— do —■—. 
Kukurudza na lipiep-sierpień — •— do —•—. 
Owies na wiosnę 6 32 do 6'33. Owies na 
maj-czerwiec — ■— do —■—. Owies na je­
sień —'— do —‘— . Rzepak na styczeń-luty 
—' — do — '— . Rzepak na sierpień-wrzesieri 
— do — . Olej rzepakowy na styczeń- 
kwiecień — •— do —-■— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: piękna, 
wielki mróz.

Budapeszt, 5 stycznia. Targ zbożo­
wy. (K ursa w  koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na kwiecień 7-6 l do 7/62. Pszenica na 
październik 7-72 do 7'73. Żyto na paździer­
nik ' do — . żyto na kwiecień 7'38 
do 7-40. Owies na październik — •— do 
— . Owies na kwiecień 5-96 do 5’97. Ku­
kurudza na październik — •— do —•—. Ku­
kurudza na maj 4*95 do 4'96. Rzepak na 
sierpień 12-80 do 12"90.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — 
Chęć kupna: lepsza. — Usposobienie: silne. — 
Pogoda: zimno.

Berlin, 5 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85'— . 
Spirytus 44'70.

Frankfurt, 5 stycznia. Austryaekie 
Kredyty 210-50. Koleje państwowe — •— , 
Alpiny —"— , Disconto 176-60, Laura — ■—, 
Montany —"—. Tendencya: —.

Paryż 5 stycznia. Trzyprocentowa
renta 102-22. Mąka 25 45.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 24-35 do 24-45, loco Ołomuniec 23'15 
do 23*25, loco Berno-Wiedeń 23*30 do 23*40, 
na luty loco Aussig 24’45 do 24*55. Cu­
kier w kostkach: prim a  86*75 do 87*— , se- 
cunda 86*25 do 86*50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 40*20 do 40'60. Nafta 
kaukaska: transito Tryest 1P50 do 12*— , 
galicyjska przeźroczysta 40-35 do 4P35. (Ce­
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 5 stycznia. Pszenica gotowa 
14-60 do 15‘20, pszenica na termina 14*30

do 14-80, żyto gotowe 12-80 do 13-20, żyto 
na termina *12*60 do 13"— , owies obroczny 
gotowy 1P80 do 1240, owies na termina 
11-60 do 12-— , jęczmień pastewny 11-— do 
1P50, jęczmień browarniczy 12-—  do 13 50, 
rzepak 27-— do 27 50, lnianka 21-— do 
22'—, groch pastewny 12*~ do 13’— , 
groch do gotowania 13*50 do 24*— , wyka 
1P60 do 12-50, nasienie lniane — ••— do 
—■— , nasienie konopne —'— do — ■— , bób 
— *— do — •— , bobik 11-60 do 12*50, hre- 
czka 14*— do 14*50, koniczyna czerwona ga­
licyjska 100'— do 130-— , biała 70'— do 
150-— , tymotka 38-— do 50'— , szwedzka 
— •—  do — ■— , kukurudza 11*50 do 12-— , 
nowa — •— do — *—, chmiel stary ■—•— do 
— •—, nowy za — kilo -—*— do — •—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*— 
do 17*50, paritas Tarnopol na termin 16*— 
do 16-50, waranty — '— do — *— .

OSTATNIA POCZTA
Nąjd. Arcyksiężna Augusta, Małżonka 

Najd. Areyksięcia Józefa Augusta, powiła, 
jak wiadomo, onegdaj Syna. Jestto czwarte z 
rzędu dziecko Najd. Arcyksięstwa. Najd. Ar- 
eyksiężna Augusta, jest Córką księcia Leo­
polda i księżnej Gizeli Bawarskich, a zatem 
wnuczką Najj. Pana, a nowonarodzony Ar- 
cyksiążę najmłodszym prawnukiem Monarchy.

Półoiicyainie zapewniają z Berlina, że 
pogłoski o rycbłem ustąpieniu m inistra hr. 
Posadowskiego, są zupełnie bezzasadne. Po­
między nim a kanclerzem hr. Buelowem istnie­
je jak najlepsze porozumienie.

Słychać, że rossyjski ambasador książę 
Urusow w Paryżu wkrótce opuści swoje sta­
nowisko i uda się na nieograniczony urlop, 
z którego prawdopodobnie już nie powróci do 
stolicy Francyi.

Dzienniki petersburskie donoszą, że ros­
syjski minister komunikacji zatwierdził wnio­
sek dla spraw kolejowych, w sprawie miano­
wania kobiet na stanowiska naczelników dro­
bnych stacyj na liniach mniej ważnych.

Król serbski Aleksander wraz z m ał­
żonką uda sio w dniu 10 b. m. do Niszu, 
aby być obecnym przy otwarciu skupezyny 
w dniu 12 b. m.

W rumuńskiej Izbie deputowanych przy 
sposobności wniesienia projektu o wyznacze­
nie pensyi wdowie, po zamordowanym z po­
lecenia komitetu macedońskiego profesorze 
Michaileanu, zażądał dep. Raseanu wyjaśnie­
nie w sprawie bułgarsko-rumuńskiego zatar­
gu. Minister spraw zagranicznych Margilo- 
rnanu odparł, iż nie sądzi, aby Izba życzyła 
sobie obrad politycznych z okazyi projektu, 
który nie jest bynajmniej polityczną enuncya- 
cyą przeciw sąsiedniemu państwu, lecz ma 
jedynie na celu uczczenie pamięci dobrego pa- 
tryoty. Sprawa zresztą, z której wywiązał się 
zatarg z Bułgaryą weszła w stadyum zado­
walającego załatwienia.

Z Cetynii donosi Pol. Corr., że książę 
Mikołaj Czarnogórski kazał radzie stanu opra­
cować projekt instytueyi parlamentarnej z gło­
sem doradczym w sprawach finansowych.

W sprawie znanego zaostrzenia się sto­
sunków między rządem francuskim i Kuryą 
apostolską z powodu ustawy przeciw zakonom 
we Francyi, donosi rzymski korespondent Ber- 
liner Tagblattu, iż miał sprsobność rozma­
wiać z pewnym wybitnym prałatem o stosunku 
Papieża do Francyi. Prałat ów wyraził opinię, 
że kardynała Kampollę spotkał znowu ze stro­
ny Francyi ciężki zawód moralny. Świat wa­
tykański zaczyna pojmować, że Kościół ani 
we Francyi, ani w Rossyi, lecz w państwach, 
należących do trójprzy mierzą, zażywa praw­
dziwej wolności i niezawisłości. Mimo to kar­
dynał Rampolla nie zamierza zmienić swej po­
lityki. Uważaj pan — zakończył prałat — po­
zostaniemy przyjaciółmi, jak dawniej.

Boerowie w kolonii Przylądka posuwają 
się coraz dalej na południe. Rozdzieleni na 
drobne oddziały, które łatwo przerzucać z 
miejsca na miejsce, dążą oni widocznie we­
dług z góry obmyślanego planu coraz bar­
dziej ku Kapstadowi, od którego przednia straż 
ich stojąca pod wodzą miejscowych powstań­
ców, znajdowała się przed dwoma dniami już 
tylko o cztery dni marszu! Przy tern marsz 
ich odbywa się wśród wcale korzystnych dla 
nich stosunków, gdyż osiadła w kolonii lu­
dność holenderska albo otwarcie przyłącza się 
do ich szeregów i popiera najezdców, albo też

czyni to przynajmniej potajemnie. W ogóle 
powstanie w Kaplandzie przybiera codziennie 
coraz większe rozmiary. Dotychczas w obozie 
boerskim zgromadziło się około 10.000 zbroj­
nych powstańców. Major Botba donosi, że 
prezydent Stein dowodzi osobiście wyprawą 
Boerów do Kaplandu.

W iedeń, 5 stycznia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zniosło wczoraj, jako instancya 
najwyższa, wyrok poprzedniej instancyi w 
znanej sprawie fałszowania wina, zasądziło 
Adolfa Engla na 3 miesiące więzienia i 400 
koron grzywny i zarządziło zniszczenie zna­
cznych zapasów wina, stanowiących corpus 
delicti.

Wiedeń, 5 stycznia. Z przyznawanych 
rok rocznie przez paryską Akademię umieję­
tności nagród za prace przyrodnicze, w tym 
roku znaczniejsza liczba przypadła w udziale 
uczonym z Austryi. Między innymi cześć 
„ P m  Garcia Machado“ otrzymał dr. Michał 
S i e d l e c k i  w Krakowie za pracę o drobno­
ustrojowych pasorzytach zwierzęcych.

Rieka (Fiume), 5 stycznia. W skutek 
burzy przewróciło się czółno żaglowe w po­
bliżu wysepki Domenico. Jeden majtek utonął.

Budapeszt, 5 stycznia. Według donie­
sienia węgierskiego Biura korespondencyjne­
go, zarządziło węgierskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych, że władze węgierskie mają 
korespondować z władzami zagraniczne mi o 
ile możności w ich języku urzędowym; w* ra­
zie nieznajomości tego języka, co zwłaszcza 
odnosi się do państw bałkańskich, należy po­
sługiwać sio, językiem francuskim. Doniesienie 
dzienników, jakoby w stosunkach z władzami 
niemieckiemi przepisany był język francuski, 
jest nieprawdziwe.

Budapeszt, 5 stycznia. W  sali biblio­
tecznej Izby deputowanych w ybuchł wczoraj 
wieczorem pożar, który zniszczył około 1500 
tomów, między nimi niektóre bardzo cenne.

Weimar, 5 stycznia. Stan zdrowia wiel­
kiego księcia Karola Aleksandra Sachsen-Wei- 
inar znacznie się pogorszył. Od rana stracił 
w. książę przytomność, a zarazem nastąpiło 
znaczne osłabienie funkcyj serca.

Petersburg, 5 stycznia Konńsya dla 
zwalczania dżumy zawiadamia, że we wsi 
Włodomirowska w okręgu Carewskim gubernii 
astrachańskiej w rodzinie pewnego chłopa 
zmarło po kilku dniach choroby 5 osób na 
dżumę. Zaraza przybrała szersze rozmiary. Do 
22 grudnia z 19 osób chorych zmarło 15. 
Kilkanaście osób znajduje się jeszcze pod ob- 
serwacyą lekarską,

Paryż, 5 stycznia. Pólurzędowo zaprze­
czają doniesieniu pisma Siecle, jakoby tutejszy 
ambasador rossyjski ks. Urusow •otrzymał 
urlop o nieoznaczonym terminie.

Londyn, 5 stycznia. W edług komuni­
katu admiralicyi, nieprawdą jest, jakoby za­
łoga okrętu wojennego „Barfleur“ zbuntowała 
się; kilku ludzi tylko dopuściło się drobnych 
niewłaściwości, w których reszta załogi nie 
brała udziału. Trzech aresztowano.

Londyn, 5 stycznia. Biuro Reutera do­
nosi, że admiralicya angielska nie otrzymała 
dotychczas żadnego potwierdzenia podanej 
przez dzienniki wiadomości o rokoszu na an­
gielskim okręcie wojennym „Barfleur Hong­
kongi.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 5 stycznia. Biuro W olfa o- 
głasza telegram generał porucznika Lessela 
z Tientsinu, który potwierdza wiadomość, że 
przy oddawaniu salw z fortów w Peitang z 
okazyi zmiany roku sześciu żołnierzy nie­
mieckich zostało zabitych, a piętnastu zranio­
nych.

Paryż, 5 stycznia. Do Tomps donoszą 
z Rzymu, źe Papież oświadczył w obee bi­
skupa pekińskiego Faviera, iż polityka w spra­
wie misyi w Chinach w niczem nie będzie 
zmieniona.

Paryż, 5 stycznia. Agencga Havasa do­
nosi z Pekinu pod datą wczorajszą: Posło­
wie wezwali ks. Czinga i Li-Hung-Czanga, 
aby podpisali notę mocarstw i po jednym 
jej egzemplarzu, zaopatrzonym w pieczęć ce­
sarską i w dekret, zatwierdzający przyjęcie 
tej noty do wiadomości, przesłali wszystkim 
posłom. Posłowie oświadczyli, że dopiero po 
spełnieniu tej formalności, mogą dać Li- 
llung-Czangowi żądane przezeń dalsze wyja­
śnienia.

Londyn, 5 stycznia. Dzienniki poran­
ne donoszą z Waszyngtonu, że Oonger tele­
grafował do departamentu państwowego co 
następuje: Posłowie obradują obecnie nad 
kwestyą wynagrodzenia szkód i strat, jakie 
mają zapłacić Chiny; nie ma jednak wido­
ków osiągnięcia porozumienia w tej kwestyi.

Departament państwowy jest więc za tern, 
aby rokowania tyczące się wysokości i jako­
ści wynagrodzenia, nie były prowadzone 
przez wszystkie mocarstwa razem, lecz przez 
każde z osobna.

Podbój Transvaaln.

Haaga, 5 stycznia. Podług ogłoszonego 
biuletynu prezydent Kruger spędził noc ubie­
głą dość spokojnie, a bronchitis ma przebieg 
normalny i pomyślny.

Londyn, 5 stycznia. Naczelny komisarz 
Afryki południowej Milner zamianowany zo­
stał gubernatorem Transraalu i Oranii, do- 
tyehezison / gubernator Natalu Hutchinson 
gubernator Kolonii Przylądka, dotychczasowy 
gubernator Nowej Funlandyi Mac Callum 
gubernatorem Natalu.

Melbourne, 5 stycznia. W kolonii Vi- 
ctoria będzie z końcem stycznia około 400 
ludzi gotowych do wyruszenia do Afryki po­
łudniowej jako nowy kontyngent. Z Australii 
południowej zgłosiło się 600, z Nowej Zelan- 
dyi 2000 ochotników.

Cradoch, 5 stycznia (w kraju przy­
lądkowym). Biuro Reutera donosi: Pułkownik 
Wiliams zaatakował 1 stycznia Boerów, zaj­
mujących silne stanowisko na pagórkach, 
kilka mil na zachód od Middelburga, siły 
Wiliamsa nie wystarczyły jednak, aby mógł 
wyprzeć nieprzyjaciela. Anglicy mieli 5 ran­
nych. Nieprzyjaciel cofnąt się później w kie­
runku do Bethsedy.

Kapstadt, 5 stycznia. 200 Boerów prze­
szło przez rzekę Oranje w kierunku północnym 
z powrotem do Oranii.

Wiedeń, 5 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 grudnia 1-900: 
Banknoty w obiegu J ,490,230.000 K. (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
87,966.000), rezerwa kruszcowa 1,*218,100.000 
(więcej o 610.000 K), portfel wekslowy
455,501.000 (więcej o 54,434.000 K), lom­
bard papierów 67,142.000 (więcej 6,330.000 
K), banknoty wolno od podatków 55,537.000 
(mniej o 37,605.000 K).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 stycznia 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 20. 
Marki 117*65, Renta majowa 98*30, Węgier­
ska renta koronowa 92'45, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 67 P —, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 677*—, Akcye Anglo- 
banku 269'— , Akcye Unionbanku 542*— , 
Akcye Bankyereinu 469-—, Akcye Lander- 
banku 408'— , Akcye Kolei państw. 672*75, 
Lombardy 110*—, Akcye kolei Elbethal 471*—, 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we —■— , Akcye Alpiny 436-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 472*—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — ' —, Losy tureckie 106*50, 
Ruble 254-—, 20-Franki — *—, Tram waj

Usposobienie: wyczekujące.

W iedeń, 5 stycznia 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 669-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 673’—, 
Akcye Anglobanku 269*—, Akcye Lnionban- 
ku 540*— , Akcye Landerbanku 406’—, Akcy* 
Bankyereinu 460*—, Akcye Bodencredit 876*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 630*—, 
Akcye Kolei państwowych 679'50, Akcye Ko­
lei Południowej 110'—, Akcye Tramway A )  
238*— , Akcye Tramway B) 233*— , Akeye 
Kolei Elbethal 470*— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6220*—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
— *— , Akcye Alpiny 433*50, Akcye Rima 
Muranyi 469*50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1655*— , Akcye Fabryki broni 
270*— , Akcye Tureckie tytoniowe 299*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91*75, 
Renta majowa 98*30, Austryacka Renta koro­
nowa 98*50, Węgierska Renta koron. 92*35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99*10, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90*— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96*—, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 93*—, 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 88*— , Losy tureckie 
105*25, Marki 117*62, Ruble 254*— .

Odpowiedzi, 'ny redaktor Adam Krechowiecki.
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Nadesłane,

W szech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieezór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i  św ięta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po eenaeh zniżonych, o godz. 8 wie­

ezór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe. Alaski tresowane lwy morskie, foki 

koń morski. Freres Durwal’s gimnastycy na 5 re­
kach. Hermanas Aąuileras hiszpańskie tancerki The 
3 Frooward’8, elektr. mujykakia kuźnia. Fred & Rick 
komiczny akt ekscentr. Ella Myra subretka. Charles, 
Beata ani Little Hermanie, scena żonglerska. Tyrol­
skie dzieci cudowne, tercet. Ried ze swojemi zagad- 

kowemi lalkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy 

Listy hipoteczne koronowe,
/„ Li:ty hipoteczne,
Listy hipoteczne premiowane,
Listy Tow. kred. ziemskiego,
/„ Li ty Banku krajowego,
Listy Banku krajowego,
Obligaeye kumunalne Banku kraj. 
Pożyczkę krajową,
Gai. Obligaeye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

| Akcye gal. T ow arzystw a elek trycznego.
j Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNE&O.

4"/„
4 1/ .9
5°/0
4%
47."
4»/o
5%
4»/o
4%

Oznajm iam , że w ięcej żadnych  d łu- 
gów  an i w eksli za syna m ego Tadeu­
sza p ła c ić  n ie  będę. 

Dr. M ieczysław  Sw idersk i.

Dobry środek domowy. W  śród środków do­
mowych, które zwykliśmy używać jako bole uśmie­
rzające i odciągające nacieranie w zazębieniach i. 
t. d., zajmuje Liniment. Capsici eomp., przyrządzane 
w laholatoryum R ichtera apteki w Pradze, pierwsze 

i miejsce. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 i 2 — za 
j butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można po znanej 
| kotwicy.

| Wystawy i Mnzea.

| N ieu s ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
1 Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
I Lwowie, przy placu św. Ducha 1. B , pierw- 
5 sze piętro, jest otw ta codziennie od godziny 
I 10 przed południem do godziny 5 po południu.
I Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.

w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłow e m iejsk ie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i lwięta od godziny 10‘ rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny i). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodow y im . O ssolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 ' 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych,

| a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
| 3 do 5 po południu.

C E N  N I  K
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 5. stycznia 1901.

I. A koye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ...............................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoka przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
II. L isty  zastaw ne za 100 K. bo
Banku h. g. 50/o wa. wyl. z 10°/0 ® 

„ „ 4 V /o >, los. w 50 1 ®
n .,4 ° /. 60 1. po 200 R. -
„ kraj. 41/» /o vv- a- los w 51 1. ’N 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw sza^
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 p 
los w 41ł/» lat . . - - p 
4°/0 los. w 56 lat . . . 9

III. ObLigi za 100 K. f>-
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5“/n w. a. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) N 

„ „ n ‘t 1/2°/o (3em.) «
Komunalne banku kr. (4em.) 4n/0 ,e 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/u P° 200 k.
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Slonety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

T*ica żacłaja
waluta koron.
K. h. K. li

630 — 650 --

354 — 364 —

424 — 4-30 —

533 _ 540 _
— — 150 —

410 — 420 —

400 — 420 —

109 50
98 30 99 —
90 — 90 70
99 — 99 70
92 50 93 20

92 — 92 70

93 93 70
91 50 92 2(

96 96 70
100 50 — —
101 — 101 70
99 — 99 70
92 50 93 20
92 50 93 20

100 — — —

93 50 94 20
88 — 88 70

71 74
145 — — —

11 30 11 50
19 10 19 40

253 — 257 —
253 50 255 50
117 40 118 —

Losy z roku 1854 po 250 zł. nok. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
,, „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
,, „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
176.—
137.75
164.50
197.50
197.50 
300.—

żadaia
178.—
138.25
165.50
198.—
198.—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Lustr, renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.........................................117.55

Austr. renta w wal kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.25

O. O bligaeye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.70
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 113.50
Kol. za 200 zł. mk. Trjt pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/i pr..........................................120.—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeyo) 5 p r...........................  427.10

117.75 

98.45

96.10 

114.50 

5 0 8 .-

120.75

96.10 

428.10

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej mniss. z r. 1895 za 400

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. stycznia 1901.

A. O gólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 98.45 98.65
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  98.30 98.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip ie c ..................................... 98.30 98.50
kw iecień -październ ik .....................  98.30 98.50

112.50 ------
131.— —.—

96.35 97.35

97.40 98.—

9 4 .- 95.—

96.60 97.40

9 5 . - 95.70

117.-25 —.—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galie. K aroI^Ludw ika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894
za 2u0 kor. 4 p r.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 
gut) za 400 marek 4 p r...................
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.45 117.65 
.", „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................................... 92.15 92.65

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 l/'a pr. 98.70 99.20
.*, obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/<, 140.— 141.—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 166.50 167.50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 166.50 167.50

E. O bligaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi*i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.75 93.75
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  91.70 92.70

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................. 258.— 260.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 108.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r....................................... 93.— 95.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł’. 5 p r..............................................101.— 102.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, snrb. prem. za 100 frank. 2 pr. 81.— 32.—
Tureckie obi. prem. kol. za 4u0 frank. —.— —.—

płacą żąclają

93.40 93.80
95.65 96.65

87.75 88. -

8L - 82^—

G. L isty  zastaw ne. Oblig. lipot i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.).

Anglu Austr. banku los w 30 i. 4‘/3 pr. 99.90 —_—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 93.75 94.75

„ obi. prem. z w J.880 3 pr. 2 3 9 .- 240.50
„ „ „ i, 1889 3 pr. 23 \. - 235.-50

Buków iński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 104.20
„ los 4 pr. 94.— 94.50

Gal. ak­c. lian. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 —.—
ii „ ,, los. 50 lat 4 L/a pr. 98.o0 99.50

1 „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr.................................... 89.80 902.0

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 92.50 93.25
31 ,, 4 pr. los. 41 lat. 94.— 9 5 .-
n „ „ „ 4 pr. stare 94.— 95.—
>i „ „ „ 4 pr. za 200 cor. 92.— 92.40

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 l;fl pr. 51l/s lat zwrotne . . 98.65 9 9 . -

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.............................. 100.50 101.50

Banku krajowego oblig. komun 3
Emisya 42 lat za. 200 kor. 41/., pr. 9 9 . - 100. -

Banku kraj. losy 5 7 1 .  za 200 k. 4 pr. 92.50 93.50
Austro węg. banku 401/.J lat los. 4 pr. 98.25 99.25

35 “Ł „ 50 lat los 4 pr. 98.25 99.25

H. O bligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póln. za 300 zł. 5 pr. — .—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow^egl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półń. ces.Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ ), n H n 3, 1&87 4 pi.
„ „ „ „ 33 „ 1888 4 pr.
3, 33 31 31 31 11 1 SJ1 4 pl,

Lolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł'. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

[ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płaca, żadaja
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 22.— 22.40
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 59.— 61 —
Salina 40 zł. mk..........................................179.— 18o!—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71.— 72^—
St Genois 40 zł. mk..............................  206.— 208.__
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 160.— — —

„ Tryestu 100 zł. mk. 4 ‘/j pr. 405.— —
Pożyczka miasta Tryostu 50 zł. 4 pr. 170. ____

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 269.50 270 50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2550.— 2560 —
Zakład kred. dla handlu i przem. . —._  ’ 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . , . 677._
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1475.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 632._

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4(18.50

„ Anstro-węg. 600 zł.................. 1696.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 542.—

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.50
Zivnosteńska banka 100 zł...................  264.—

679.—
1485.—
6 3 3 .-
364.—
409.50 

1702.— 
5 4 3 .-
259.50
264.50

106.— 107. -
108.50 109.50

97.90 98.60
1 0 0 .- 100.30
9 8 . - 98.80
9 8 . - 98.60

86.75 87.75

93.70 94.50

105'.- 10K—
105 — 106.—

96.— 96.70

13.50 14.50
3 9 0 .- 3 9 4 .-
1 4 2 .- 144.—

6 8 '.- 72!—

144.’— 146’—
47.50 48.50

L. A koye Przedsiębiorstw transportowyc
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.—

„ akcye zakład 200 zł. . 295.—
Kolei półn. ces. Fcrdyn. 1000 zł. mk. 6250.— 6260.— 
Kołomyj, kol lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galic.- lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 zł........................
„ weg. galieyj. L 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla-w Brux 100 zł. 847.— 853 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 900"— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 435.— 43((— 
Drazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1668.— 1676 —
Schodnicy 500 kor.................................. 1518.— 1540__
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — — _  _
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 445’-

535.—
3 9 2 .-

414.—
743.—

410.— 
305.—

537.—
400.—

415.50
7 4 7 .-

450.-
Iff. W E K S L E .

Berlin za 100 marek 5 pr..................117.60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.15
Paryż za 100 f r a n k ó w ................... 95.72
Petersburg za 100 rubli 5 ‘/a pr. . . —.—
Niemieckie b a n k i ......................... 117.72
Włoskie b a n k i ................................90.70
Francuskie b a n k i .......................... 95.20
Szwajcarskie b a n k i .......................... 95.20

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka.....................................19,13
20-m arków ka..................................... 23.48
Rosyjski p ó ł i in p e r ia ł .......................... —._____
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.60
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.70
R u b l e ............................................  2.54

117.80
240.40

95.82

117.92
90.90
95.35
95.35

11.39 11.43

19.15
23.57

11K75
90.9o
2.55

A u g u s t  S e-lie llc
m m  u l ,  L & g S w ik & s i .  i

poje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11 
kursów notowane papiery wartościowe Prenum erata rocznie we Lwowie d .  i.,70 

najkorzystniej. na p row incji zl. 1.80 z dostawa.

m J E iłfe: &  W  W .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I 48/00 1 [81 1— 3]

Przeciw Józefowi Czyżowi z Szezurowy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatego, w Ba- 
dłowie przez Jana Czyża z Szezurowy pozew 
o własność i hipoteczne wydzielenie 1 morga 
gruntu z realności lwh. 521 Szczurowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 22. stycznia 1901 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Czyża 
ustanawia się p. Pawła Bosę z Szezurow-y 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Czyża w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Badłów, dnia 25. listopada 1900.

L. ez. Cg. I. 376/00 1 [89 1— 3]
Przeciw spadkobiercom Wincentego Ko- 

peckiego, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu krajo­
wego cywil, we Lwowie przez dr. Bernarda 
Frnehta i Baehelę Frucht pozew o wykreśle­
nie sumy 1000 zł. mk. z pn. ex majori 1200 
zł. mk. z pn. ze stanu biernego realności

pod lkons. 204 A. m. Lwowa whl. 179 Snu. 
wre Lwowie objętej i adnotacyę tego sporu 
na karcie C. rzeczonego wyk. hip.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 16. stycznia 1901 godz. 9 
rano w tut. sądzie, sala Nr. 12.

Celem strzeżenia praw spadkobierców 
Wincentego Kopeckiego, ustanawia się pana 
adw. dr. Józefa Ozeszera we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie spad­
kobierców Wincentego Kopeckiego w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 18. grudnia 190 K

L. cz. O. 1. 189 00 1 [75.1— 3]
Przeciw Janowi Balbier względnie jego 

spadkobiercom wnieśli Mikołaj i Anna Bal­
bier z Burgthalu pozew o uznanie prawa za­
stawu dla sumy 250 zł. mk. w stanie bier­
nym w. h. 1. 24 gminy Drozdowice za zgasłe 
i zezwolenie na ekstabulacyę.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
11. stycznia 1901 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwane­
go kurator adw. Badca Bogusławski w Gródku

będzie ich zastępował dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika me ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek, dnia 5. grudnia 1900.

L. cz. A. 345/00 5 [10976 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 

Katarzynę z Szydełków Dubąjową, której miej­
sce pobytu jest nieznane, aby w ciąga roku 
wniosła oświadczenie do spadku po jej ojcu 
Bartłomieju Szydełko, zmarłym w Woli ra- 
fałowskiej dnia 13. marca 1900 bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli w prze­
ciwnym bowiem razie spadek będzie prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Wojcie­
chem Magrysiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 2. listopada 1900.

L. cz. C. I. 194/00 1 [77 1— 8]
Przeciw nieobecnemu Onufremu Buży 

ze Sokołowa wniósł Wasyl Kościuk ze Soko­
łowa skargę o własność p. gr. 422,1 gminv 
Sokołów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 15. 
stycznia 1901 godzina 9 przed południem 
biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Krówczyński w 
Kamionce będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Kamionka str., 10. grudnia 1900.

L. cz. C. I. 195/00 1 [78 1— 3]
Przeciw nieobecnemu Onufremu Buży 

ze Sokołowa wniósł Hryń Zacerkiewny w 
Sokołowie skargę o własność p. gr. 903 gm. 
Sokołów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 15. 
stycznia 1901 godzina 9 przed południem, 
biuro I-

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Krówczyński w 
Kamionce będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., 10. grudnia 1900.
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Licytacye.
L. cz. E 1416/00 (7) r [34 3 - 3 ]

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Limanowej, odbędzie się dnia 14. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. S w Lima­
nowej, licytacya realności whl. 4, 5, 6, ks. 
gr. gm. kat. Kisielówka objętych, dłużnika 
Jana Golanki własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyg, są ocenione na 1116 kor., odnośnie 
do lwh. 4, na 640 kor. odnośnie do realno­
ści whl. 5 i 6.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 4 
744 kor., whl. 5 i 6 534 kor., poniżej tej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4. .

0. k. Sąd powiatowy, 0ddz.ia*1l„1' 
Limanowa, dnia 18. listopada 1900.

L. cz. E. 1187/00 (8)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 28. stycznia 1901
0 godzinie 11 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja 
a) cal«j realności lwh. 1, b) całej realności 
lwh. 76, c) całej realności lwh. 143 i d) 1/3 
części realności lwh. 179 ks. gr. gm. kat. 
Temerow'ce objętych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad a) na 2044 kor., ad b) 
na 970 kor., ad ej na 280 kor., ad d) na 
30 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1362 kor. 
6 hal., ad b) 646 kor. 6 hal., ad c) 186 kor. 
6 hal., ad d) 20 kor., poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgk#- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 7. grudnia 1900.

L. cz. E. 1252/00 (4) [36 2 - 3 ]
Na żądanie Jana Sali, odbędzie się dnia

25. stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 W Myślenicach, licytacya realności wh.l 17 
i 31/44 części realności lwh. 245 ks. gr. gm. 
kat. Krzyszkowiee objętych, wraz z przynale- 
żnościami, składająeemi się z martwego i ży­
wego inwentarza.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
qa ocenione a mianowicie realność lwh. 

17 na kwotę 4397 kor. 95 hal., 31/44 części 
realności lwh. 245 na kwotę 495 kor. 36 hal 
przynależności zas odnośnie do realności lwh.
17 na kwotę 440 kor.

Naiuiższa cena wynosi odnośnie do real­
ności lwh 17 kwotę 3225 kor. 30 hal., od­
nośnie do 31/44 części * realności lwh. 245 
kwotę 330 kor. 24 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się mniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta może kaiuy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas gocizin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy 'wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla ktorycb jakie prawa lub 
•ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 19. grudnia 1900.

„Gazeta Lwowska* Nr. 4 z

L. cz. E. 826/00 (5) [57]
Dnia 28. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 329 ks. 
gr. gm. kat Stary Sącz objętej.

Nieruchomość oceniona na 7015 kor.
Najniższa cena wynosi 4676 kor. 80 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 4. grudnia 1900.

L. cz. E. XIII. 2385/00 (4) [ J 1144]
Na żądanie Agnieszki z Dziejów zam.

Raźnowej, zastąpionej przez adw. dra T-adeusaa 
Kwiecińskiego w Krakowie, odbędzie się dnia
29. stycznia J901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w" biurze Nr. 
50 w Krakowie, licytacya realności pod Jkat,.
48 w Kujawach, w gminie Fleszów położonej
lwh 123 ks. gr. gm. Pleszów objętej, Agnieszki 
z Dziejów Raźnowej w s/4 i Maryanny Radzi­
szewskiej w ł/4 części własne).

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na kwotę 2230 kor

Najniższa cena wynosi 2230 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ponieważ licytacya odbywa się na żąda­
nie współwłaścicielki Agnieszki z Dziejów 
Raźnowej celem zniesienia współwłasności prze­
to wierzycielom na tej realności ubezpieczo­
nym zastrzeżoaem zostaje ich prawo hipoteki 
bez względu na cenę jaka przy licytacji uzy­
skaną zostanie.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków-, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. E. 2565,00 (1) [80]
Dłużnik: Masa konkursowa Kurz mann & Spira.

W  skutek uchwały z dnia 3. stycznia 
1901 1. cz. E. 2565/00 (1) sprzedane będą 
dnia 17. stycznia 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej 
w fabryce świec firmy Kurzmann & Spira w 
drodze publicznej licytacji: 17 maszyn do 
odlewu świec i 1 maszynka do obcinania 
i równania świec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 5. stycznia 190 .

L. cz. E. 782/99 (13) [ 0011]
Zobowiązani Emil i Teresa Stankiewicz we 

Lwowie.
Na żądanie Sehmeike Steinholza. kupca 

w Mielnicy, odbędzie się dnia 21. lutego 1901
0 godz. 10 prz»d południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurre Nr. I., licytacya aj 
3/5 części realności objętej lwh. 305 ks. gr. 
gin. Dubiecko, wraz z pr.iynsleżuośc.simi, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego i budyn­
ków gospodarskich i b) 2 5 części realności 
objętej lwh.  349 tej samej księgi.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ad s) z przynależnościami na 
1944 kor , ad bj na 480 kor.

. N aj; ńższa cena wynosi ad aj 1296 kor., 
ad b) 320 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, 'wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczis godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

dnia 6 stycznia 1901.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze sknlkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 18. października 1900.

L. cz. E. 17/98 (12) [82]
Na żądanie Arona Mojżesza Schlesin- 

gera, odbędzie się dnia 22. stycznia 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, relicytacya po­
łowy realuości lwh. 50 ks gr. gm. kat. Wie­
lopole, składającej się z domu, piwnicy i o- 
gródka.

Nieruchomość, wystawiona na relicytacyę, 
jest oceniona na 950 kor.

Najniższa cena wynosi 475 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby/niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, rlla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 19. listopada 1900.

H. en . E. 637/99 (4) [83 1 - 3 ]
H a  n on iip an e oóm oro p in tn u u o  Kpe/jn- 

T jB tro 3aae/i,eHH ^ i a  r a /m u iie n  i B yK  Bii- 
h h  b .liKBi^ygHi bo -JuBOBi 3acTyn.1 e.Horo 
uepes g,pa J ltn a  IlaB eB iycoro bo JltBOBi, Bifl- 
6 j^e  ch  flHH 24. cih h h  1901 o rog;. 12 ne- 
pe/j no-iyg;HeM, b EH3me 03HaueHiM ey /ji,  
KOMHaTa w 5, nepeT opr peanBHrcTH bhk  
r in . u 271 rpOM KomiMOBiiy

IIpo/jaTH ch maioua He^BiiasiiMicTB sctb 
oiąineHa Ha 440 Kop

HaHHE3ma no/jaua bhhochtb 293 Kop. 
32 cot , HOHimme toi kboth ne BiĄÓy/je ch  
Hpo^aac.

y c n o s iK  nepeT .p ry , KOTpi ch  3?TBep- 
yjKae, i rpaMOTH, Bi,zi;HO,eHui ch  ąo  HejjBinKii- 
MOCTJ0 (BHTHr rinOT6HBHH, BHTHr KaTaCTpa.lB- 
HHH, HpOTOKO.lH OH/lHOHfl i T. g  ) MOryTB Ti, 
m;o MaioTB o x o iy  KynosaTH, neper.iHHyTH b 
HH3me 03HaueHfflB cy /ji, KOMHaTa u. 6, nifl- 
HC-lC rOĄHH ypH£OBHX.

IIpaBa, KOTpi 6h npo^aao podana He- 
^onycTaMoio, saneasHTB HaimisHiame Ha ąhb  
cyĄOBiM, BuaHaueuiM g,o nepeTopry, Hep eg; 
nepeT -proji 3ronocHTH b eygi, 6o HHaKme, 
m,o flo He/JBHSRHJHOCTH caMoi Bace óinBine He 
MoHyiB 6yTH ni/jHomem.

O  flanBmHS Biina,a,Kax nocTynoBaHH  
neperoprOB ro  yuifli-MnHTH ch  dy^e oeodu, 
Ąna KOTpjrs nip, eon  uac rao po hcpbhmchmo- 
ev 0  h k icb  npaB* sd o  Tara pi c j t ł  ycT anoB nesi 
a do b Tony HocTynosstHH nepeToproBoro y- 
CT&soBnefii dypyTB, b l i i t  Biinapicy TinK.i 
HpudiiTSM b c y p i, h k  6h ohh  au i He Memita- 
.bh b odnacTM Hiisme o3caueH oro c y p y , aHi 
He bck;j3&hii HoiitieiJHO nOBHounacTiąH p n n  
popyueHB, MeniKSHłHoro b MicpeisoCTH c y n y . 

BHsmiweHe le p n in y  nepeT- proBoro na-
rreHCHTB 3aaiicTara na Kapuj THrapiB BHtva3y 
np !paTH CH HaKCI -l HepBHHJIIMOCTH

I]/. K. C yp  HOBiTOBHH, Bippikl II.
T-BCTe 4. rpypHH 1900.

i.
L. cz. S. 3.00 1 [10 2 - 3 ]

E d y k t k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Samborze ze- 

\ zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
| do majątku p. Emila Lichtenstei.ua, właści- 
j cielą handlu towarami galanteryjnymi (nie- 
| zarejestrowanego w Drohobyczu), jakoteż do 
] prywatnego majątku osobiście odpowiedzial- 
■ nych spólników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sąd. W. P. Michała Panescha

w Drohobyczu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Kmicikiewieza w Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 11. stycznia 
19'01 godz. 12 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu przedłożyli do­
kumenta, poświadczające ieh roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Drohobyczu naj­
dalej do dnia 1. marca 1901. a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 29. marca 1901 
godz. 11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w o- 
kręgu Drohobycza, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika do doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego; w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika do doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 24. grudnia 1900.

Konkursa.
L. 2916 [46 3— 6]

KONKURS
Celem obsadzenia posady inżyniera 

Wydziału powiatowego w H usiatynie 
z rocznymi poborami łącznie z ryczał­
tem na objazdy 8600 koron, a w m iarę 
zdolności kandydata i wyższymi stoso­
wnie do umowy, rozpisuje się niniej- 
szem na podstawie uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia 27 listopada 1900 
konkurs.

Kandydaci winni się wykazać:
1. świadectwem zdrowia,
2. ukończonemi studyami techni- 

cznemi,
8. praktyką przynajmniej dwule­

tnią przy budowie dróg,
4. obywatelstwem austryackiem ,
5. nieskazitelnym charakterem;,
6. znajomością języków krajowych,
7. nieprzekroczonym 40 rokiem 

życia.
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego nastąpić może stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
i zaopatrzone stemplem na 1 koronę 
wnosić należy do Wydziału powiatowe­
go w H usiatyoie do 31 stycznia 1901.

H usiatyn, dnia 22 grudnia 1900.
Prezes Rady powiatowej.

L 2121/00 [62 2—3]
K o n k u r s .

O. k. Izba notaryalna we Lwowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną przez 
śmierć c. k. mtaryusza dra Karola Wursta 
posadę e. k. notarjusza we Lwowie i wzy­
wa wszystkich tych, którzy mają chęć ubie­
gania się o nadanie im tej posady, wzglę­
dnie innej przez obsadzenie tej posady w 
okręgu tutejszej c. k. Izby notaryalnej opró­
żnić się mogącej, ażeby swe należycie ad- 
struowane podania do 31. stycznia 1901 roku 
do tutejszej c. k. Izby notaryalnej wnieśli.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28 grudnia 1900.
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L. 6841 [5 f3 -3 ]

KONKURS.
W ydział powiatowy w Tarnopolu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mi- 
kulińcacli.

Do okręgu sanitarnego w  Miku- 
lińcach należą gm iny: 1. Wola mazo­
wiecka, 2 Ludw ików ka, 3. Ładyczyn. 
4. Ozartorya, 5. Myszkowice, 6. Łuka 
wielka, 7. Chatki przysiółek, 8. Nasta- 
sów, 9. Krzywki, 10. Łuczka, 11. Ko- 
nopkówka.

Roczna płaca przywiązana do tej 
posady wynosi 1000 koron i 600 kor. 
ryczałtu na objazdy.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po­
danie do tutejszego W ydziału powiat, 
w term inie do 15 stycznia 1901 roku.

Do podania należy dołączyć:
1. Dyplom doktora medycyny, u- 

prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

2. Świadectwo lekarskie potw ier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego.

3. Świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki lekarskiej.

4. Dowód, że petent posiada oby­
watelstwo austryackie i zna oba języki 
krajowe.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Tarnopol, dnia 21 grudnia 1900.

L. 181 e i  1900 [43 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady asystenta przy
c. k. szkole położnych we Lwowie z remune- 
racyą roczną 800 kor. rozpisuje sig konkurs.

Powyższa posada bgdzie nadaną na czas 
od 1. lutego 1901 do końca września 1902 
Doktorowi wszech nauk lekarskich, który bg- 
dzie obowiązany mieszkać w zakładzie.

Ubiegający sig o tg posadg winni wnieść 
podania swe należycie udokumentowane na 
rgce c. k. krajowego referenta sanitarnego 
we Lwowie jako dyrektora szkoły najdalej do 
dnia 15. stycznia 1901.

Lwów, dnia 1. stycznia 1901.

L. 3935 [11234 2—2]
Konkurs ceiem obsadzenia jednej opró­

żnionej prowizorycznej posady starszego do­
zorcy więzień II  kategoryi płac przy c. k. 
zakładzie karnym dla mgżczyzn w Wiśniczu 
obok Bochni upływa z dniem 28. stycznia 
1901 roku.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Wiśnicz, dnia 29. grudnia 1900.

L. Praes. 311 6,00 [56 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem przyj­

mie natychmiast wprawionego dyetaryusza. 
Wynagrodzenie 2 kor. dziennie. Przyjęcie na­
stąpi tylko za przedłożeniem świadectw. 

Skole, 2. stycznia 1901.

Kuratele.
L. cz. P. 10/00 (1) [11101 1 - 3 ]

Mieczysława Ruebenbauera z Proszówek 
uznano umysłowo chorym z ustanowieniem 
dlań kuratorem Adama Ruebenbauera.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI, 
Kraków, dnia 22. grudnia 1900.

L. cz. IV. 88/88 (4) [11110 1 - 3 ]
Wilhelm Bredy z Weinbergen uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem Fryderyk Bredy z Wein­

bergen.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 2. sierpnia 1900.

L. cz. P. 209/00 (7) [11216 1 - 3 ]
Tomasza Kukiełę z Kłaj a uznano mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Jana Stalg 
tamże.

Niepołomice, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz. L. 7/00 [11218 1 - 3 ]
Nazarego Hołowatczuka z Paniowiec 

uznaje się umysłowo chorym ustanawiając 
dlań kuratora w osobie ks. Jana Smolnego, 
grecko katolickiego parocha z Paniowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz. P. 205/00 (7) [11217 1—3]
Michała Gorzulg z Łgżkowic uznano mar­

notrawnym, kuratorem ustanowiono Franci­
szka Budysia tamże.

Niepołomice, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz P. 176,00 (6) [11282 1— 8]
Wasyl Wołoszynuk z Dżurowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Dmy- 
tra Nikieforuka z Dżurowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. P. 434/00 (1) [11172 1 - 3 ]
Semka Balickiego z Brzeżan uznano mar­

notrawcą. kuratorem jego ustanowiono Mi­
chała Senyszyna z Brzeżan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 2. października 1900.

L. cz. P. 477/00 (9) [11177 1 - 3 ]
Jędrzej Kozioł z Krasnego uznany zo­

stał umysłowo chorym, a kuratorem ustano­
wiono Jakóba Szwagla z Krasnego.

O. k. Sąd powiatowy, O ! dział I. 
Rzeszów, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. P. 233/00 (3) [11184 1 - 3 ]
Iwan Freniuk z Dory uznanym został 

za głupkowatego, kuratorem dla niego usta­
nowiony został Iwan Iwasiuk Andrijowego z 
Dory.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. P. 442/00 (1) [11191 1 - 3 ]
Jadwiga z Kułakowskich hr. Jaworska 

z Welesnicy dolnej została uznaną głupko­
watą.

Kurator Oskar hr. Jaworski z Welesnicy 
dolnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 19. listopada 1900.

L. cz. P. 358/00 [11190 1 — 3]
O. k. Sąd powiatowy Krosno uznaje Sta­

nisława Strzałkowskiego w Jaszczwi umysło­
wo chorym. Kuratorem dlań Józef Dziura z 
Jaszczwi.

Krosno, 28. grudnia 1900.

L. cz. P. 282/00 (2) [11193 1— 3]
Dośka Sabat z Bokowa uznana za mar- 

notrawezynig a kuratorem jej Kość Furdej z 
Bokowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 16. października 1900.

L. cz. L. 35,00 (5) [12 1 - 3 ]
Lesko Szakuda z Boratyna uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem jego Iwan Paluszyński,

C k. Sąd powiatowy.
Sokal, 29. listopada 1900.

L. cz. P. 296 00 (2) [38 1 - 3 ]
Naścia Dobrzańska z Wierzbowa uzna­

na za marnotrawczynig a kuratorem jej Kie- 
ryło Huatyków z Wierzbowa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 31. października 1900.

L. cz. P. 175/00 (3) [40 1 - 3 ]
Dla umysłowo chorego Sylwestra Kry­

nickiego z Lipowca został ustanowiony kura­
torem ks. Mikołaj Wełoszyriowicz gr. kat 
proboszcz z Lipowca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 19. listopada 1900.

L. cz. P. 19/99 (10) [11189]
Zawieszona nad Michałem Mielnikiem 

po Iwanie z Bruchnala kuratela z powodu 
choroby umysłowej zostaje zniesiona.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 23. listopada 1900.

L. cz. P. 20 00 (12)’ [11197]
Umysłowo choremu Michałowi Józefcza­

kowi z Biłki szlacheckiej nadaną kuratelg 
znosi się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 8. października 1900.

L. cz. P. 142 00(9) [11182]
Jakóba Szaftarskiego „Garbacza“ z Czar­

nego Dunajca uznano marnotrawnym a ku­
ratorem jego ustanowiono Józefa Szaflarskiego 
„Garbacza" z Czarnego Dunajca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 7. grudnia 1900.

L. cz. P. 282/00 (11) [11150]
Jan Smetana z Bochni uznany umysło­

wo chorym a kuratorem jego Walenty Paj- 
dak z Bochni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia dnia 24. sierpnia 1900.

L. cz. P. IV. 291/99 (1) [11104]
Pinkas Geier rzeźnik ze Złoczowa uzua- 

ny niewłasnowolnym, kuratorem dlań ustano­
wiono ojca jego Herscha Oeiera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 3. stycznia 19 0.

L. cz. L. 1 00 (8) [U171]
Kuratorem umysłowo chorego Juliana 

Rudzkiego c. k. radcy sądu krajowego w Tar­
nowie zamieszkałego ustanowiono Artura Pg- 
drackiego c k. notaryusza w Turce.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13. listopada 1900.

L. cz. P. 455/00 (1) [11152]
Michał Didycz Wasyla ze Strzylcza uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Semen Didycz ze Strzylcza.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 27. października 1900.

L. cz. P. 543/00 (1) [11151]
Andrij Lubunycz z Ozerniatyna uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony Leś 
Zaleszczuk z Ozerniatyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 3. grudnia 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III. 135/00 1 [30 3 - 3 ]

Przeciw nieobjgtej masie spadkowej Cha- 
ima Wolfa Wiener i niewiadomej z miejsca 
pobytu Chanie Wiener prz°dtem w Kamionce 
zaoiieszkałej, wniosła Ettla Zipper i tow. z 
Kamionki, pozew o własność ciała hip. 437 
gm. Kamionka.

Pierwsza audyencya cdbgdzie sig 10. 
stycznia 1901 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kurator Herman Heller z Kamionki 
bgdzie zastgpywał pierwpozwanego, dopóki 
masa nie bgdzie objętą, wtórpozwaną dopo- 
kąd sig w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 12. grudnia 1900.

L. cz. T. 13/00 (2) (10838 3 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. ogłasza, że na podauie Zofii z Bart- 
mannów Trojnarowej z dnia 10. października 
1900 1. cz. T. 13/00 (1) wdrożonem zostało 
w myśl §§. 5 i 7 ustawy z dnia 16. lutego 
1883 1. 20 Dz. p. p. postępowanie o uzn-nia 
Andrzeja Bartmanna z Czarnej za zmarłego.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Andrzeja Bartmanna ustanowionym został 
adw. dr. Roman Krogulski w Rzeszowie.

Andrzej Baitmann, urodzony w Czarnej 
dnia 26 października 1824, syn Stanisława 
i Teresy z Więcków Bartmanuów, według 
świadectwa Urzędu gminnego w Czarnej w 
r. 1847 został wzięty do wojska, w r. 1848 
uczestniczył w kampanii węgierskiej i od tego 
czasu ani do gminy nie wrócił, ani żadnej 
o sob e nie dał wiadomości.

Wzywa sig tedy Andrzeja Bartmanna 
aby o sobie udzielił wiadomości ustanowio­
nemu kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jak 
również wzywa sig tych wszystkich, którzyby
0 jego ży iu i miejscu zamieszkania mieli 
wiadomość, aby o tem kuratora lub sąd tutej­
szy najpóźniej w rok po trzeciem ogłoszeniu 
edyktu zawiadomili, gdyż inaczej po upływie
1 roku od trzeciego ogłoszenia edyktu, na 
ponowne żadanie proszącej sąd tutejszy orza- 
cze, że Andrzej Bartmann dnia 31. grudnia 
1878 nie przeżył i uzna go za zmarłego.

Rzeszów, dnia 13. października 1900.

L. cz. T. 7/98 7 (10910 3— 3)
Marya Markowicz urodzona w r. 1829 

współwłaścicielka realności w Leluehowie wy­
daliła się z Leluchowa przed przeszło 35 laty 
i d tąd niema o niej wiadomości, ktoby o iej 
życiu i miejscu pobytu wiedział, ma o tern 
w ciągu roku z dniem 1. lutego 1902 upły­
wającego Sądowi lub kuratorowi notaryuszowi 
p. Arletowi w Muszynie donieść, gdyż po 
upływie tego t r roi nu nastąpi orzeczenie wzglę­
dem uznania jej za zmarłą,

C. k. Sąd'obwodowy, Oddzisł IV.
Nowy Sącz, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. C. II 300/00 C. II 301/00 2 [69]
Przeciw Wandzie Raczyńskiej i Wikto- 

ryi Stechlińskiej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Ozortkowie przez Franciszka

Bubeniczka pozew o zapłacenie kwoty 596 
kor. 56 hal. i 840 kor.

Na podstawie pozwów powyższych wy­
znaczoną została audyencya do ustnej rozpra­
wy procesowej na dzień 24. stycznia 1901 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw powyżnazwanych 
z miejsca pobytu nieznanych pozwanych usta­
nawia sig p. dr. Kozowera adw. w Czortko- 
wie kuratortm.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig 
nie zg oszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czoitków, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. Cw. 1970.00 1 [10958]
Przeciw Iielmauowi Bienenstokowi z 

Tarnowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnowie przez Emila Brocha pozew 
o 600 koron.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty z dnia 17. grudnia 1900 Cw. 
1970/00 1.

Celem strzeżenia praw Kelmana Bie- 
nenstoka, ustanawia sig p. adw. dr. Winko­
wskiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oń w sądzie sig nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 17. grudnia 1900.

L. cz. C. II. 331/00 1 [11180]
Przeciw Ludwice Gurdek, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Wadowicach przez 
źofig Gurdek w Wadowicach pozew o 258 
kor. 49 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 21. stycznia 1901
0 godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie, w biurze Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Ludwiki Gurdek, 
ustanawia się p. adw. dr. Jana Iwańskiego 
w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie Ludwi­
kę Gurdek w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. C. VII. 596/00 2 [11145]
Przeciw Kopiowi Wernerowi i Jakóbowi 

Leznerowi, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krakowie przez Abrahama Pil- 
lera pozew o wykreślenie przedawnionych 
ciężarów z karty O. realności lk. 210 lwh. 
1600 w Krakowie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa n» dzień 30. stycznia 1901 godzina 
9, sala 1.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia sig p. adw. dr. Kołodziejczyka w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 20. grudnia 1900.

L. cz. E. 1502,00 4 [10941]
Nieobecną] pani Maryi hr. Drohojow- 

skiej, przedtem w Krukienicach, ma być do­
ręczoną uchwała tus. z dnia 5. listopada 
1900 E. 1502/00 2, którą na rzecz Michała 
Knobla przeciw niej dozwolono przekazanie 
w miejsce zapłaty kwoty 103 kor. 80 hal. 
na częściowe pokrycie wierzytelności 2.000 
kor. z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Maryi 
hr. Drohojowskiej kuratorem Józef Rcjraański 
kupiec w Mościskach, bgdzie ją zastgpywał, 
dopokąd sig w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. 1693/99 hip. [10965]
P. Janowi Dziurdzielowi w Męcinie ma­

łej ma być doręczoną uchwała z dnia 11. 
grudnia 1897 1. cz. 15 63/97 hip., którą do­
zwolono wpisu na karcie C. realności lwh. 
23 i 17 gm. Męcina mała prawa zastawu 

Ponieważ niewiadomo, gdzie pan Jan 
Dziurdziel przebywa, ustanawia sig dlań w 
celu strzeżenia jogo praw, kuratora w osobie 
p. adw. dr. Dziubczyńskiego.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie p. Jana 
Dziurdziela w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gorlice, dnia 26. października 1900.
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L. cz. Prez. 20808 5 Z./00 [47] ,

OBWIESZCZENIE.
C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 

postanowił wedle §. 24 ust. z 18. lutego 1878 
Nr. 30 Dz. p. p. na wniosek e. k. Namiest­
nictwa zamianować na rok 1901 następują­
cych znawców dla ocenienia przedmiotów wy­
właszczenia na rzecz kolei żelaznych:

■A.*) Z zawodu gospodarstwa w ie jsk ie g o :
1. Witołda Niezabitowskiego, właściciela 

dóbr w Lankach małych (powiat Bobrka).
2. Tadeusza Linka, zarządcę dóbr w 

Chodorowie (powiat Chodorów).
3. Tomasza Schweinera zarządcę dóbr 

państwa Łysieć (powiat Bohorodczany).
4. Karola Grógicra, zarządcę dóbr pań­

stwa Sołotwina (powiat Sołotwina).
5. A rtu ra  Sehnella, w łaściciela dóbr 

Stare Brody (pow. Brody).
6. Józefa Kopystyńskiego, dzierżawcę 

dóbr w Potutorach (pow. Brzeżany).
7. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę 

dóbr w Kozowce (pow. Kozowa).
8. Kazimierza Traczewskiego, dzierżawcę 

dóbr w Hinowicach (pow. Brzeziny).
9. Zdzisława Madejskiego, właściciela 

dóbr w Jabłonicy ruskiej (pow. Bircza).
L-1. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr 

w Zadurowie (pow. Monasterzyska).
11. Ignacego Wachowicza, dzierżawcę 

dóbr w Tryb ucho wcach (pow. Buczacz).
12. Leona Muszyńskiego, przełożonego 

obszaru dworskiego i zarządcę dóbr w Luba­
czowie (pow. Lubaczów).

13. Józefa Nowosieleckiego, współwła­
ściciela dóbr w Wojtkowie (pow. Bircza).

14. Józefa Petrego, c. k. zarządcę dóbr 
państwa wr Bolechowie (pow. Bolechów).

15. Edwarda Weissmana, właściciela 
dóbr w Zawidowieaeh (pow. Gródek).

16. Ludomira Oieńskiego, właściciela 
dóbr Okno (pow. Horodenka).

17. Gustawa Strawińskiego, właściciela 
dóbr w Szydłowcu (pow. Husiatyn).

18. Dr. Kornela Paygerta, właściciela 
dóbr w Sidorowie (pow. Husiatyn).

19. Henryka Karczewskiego, właściciela 
dóbr w  Morańcach (pow Krakowiec).

20. Romana Ujejskiego, właściciela dóbr 
Pawłowa (pow. Radziechów).

21. Stanisława Łodyńskiego, właściciela 
dóbr w Nahorcaeh małych (pow. Kamionka).

22. W alerego Łysakow skiego, w łaściciela 
dóbr w Korszowie (pow. K ołom yja).

23. F ranciszka Markesa, zarządcę dóbr 
w Jasionowie górnym  (pow. Kossów).

24. Jana Zatorskiego, właściciela dóbr 
w Myszkowie (pow. Baligród).

25. A dam a br. Horocha, właściciela dóbr 
Winniczki (pow. Winniki).

26. Aleksandra Roloffa, właściciela dóbr 
w Czyżykowie (pow. Winniki).

27. Witołda Traczewskiego, nauczyciela 
rolnictwa i właściciela realności w Ozarnu- 
szowicaeh (pow. Winniki).

28. Adolfa Grochowałskiego, oceniciela 
sądowego we Lwowie.

29. Andrzeja Broniewskiego, c. k. lu­
stratora lasów i ńóbr skarb, we Lwowie.

30. Stanisława hr. Stadnickiego, wła­
ściciela dóbr w Krysowieaeh (pow. Mościska).

31. Romana Kosakiewicza, zarządcę dóbr 
w Majdanie średnim (pow. Delatyn).

32. Dr. Jana W alewskiego, właściciela 
dóbr w Nosowie (pow. P odhsjce).

33. Edwina H ohendorfa, właściciela dóbr 
w Horożance (pow. Podhajce).

34., Adolfa Ebenbergera, dzierżawcę 
dóbr w Żurawicy (pow. Przemyśl).

35. Zdzisława Youngę, właściciela dóbr 
w Lipowcach (pow. Gliniany).

36. Wiktora Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Kuropatnikach (pow. Bursztyn).

37. Wincentege Żelechowskiego, wła­
ściciela dóbr w Hrehorowie (pow. Rohatyn).

38. Klemensa hr. Dńeduszyckiego, wła­
ściciela dóbr w Martynowie (pow. Bursztyn).

39. Feliksa Barańskiego, dzierżawcę dóbr 
w Koszarkach (pow. Komarno).

40. Ludwika Balickiego, właściciela dóbr 
w Wykotach (pow. Sambor).

41. Wojciecha Wasilewskiego, właści­
ciela dóbr w Siemuszowej (pow. Sanok).

42. A ntoniego Oegleckiego, w łaściciela 
dóbr w Krasnem (pow. Grzymałów).

43. Stefana Moysę Rosocbackiego, wła­
ściciela dóbr w Rudnikach (pow. Zabłotów).

44. Włodzimierza Zagórskiego, właści­
ciela dóbr w Dzurowie (pow. Zabłotów).

45. Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr w Sawezynie (pow. Sokal).

46. Wacława Fabiańskiego, zarządcę 
dóbr w Poturzycach (pow. Sokal).

47. Józefa Czadeka, zarządcę dóbr w Tu- 
torkowicach (pow. Sokal).

48. Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr 
w Uhrynowie górnym (pow. Stanisławów).

49. Stanisława Agopsowicza, właściciela 
dóbr w Błożwi górnej (pow. Stara sól).

50. Aleksandra Stojałow.skiego, właści­
ciela realności w Stryju.

51. Tadeusza Lachmanna, zarządcę dóbr 
w Mikulińcach (pow. Mikulińee).

52. Dr. Ludwika Brudzińskiego, dzier­
żawcę dóbr w Woli mazowieckiej (pow. Mi- 
kulińce).

i 53. Rudolla Neuhausa, właściciela dóbr
! w Zakrzeweach (pow. Tyśmienica).

54. Franciszka Wojnarowskiego, wła­
ściciela dóbr w Boryczówce (pow. Trembowla).

55. Franciszka Pawłowicza, rządcę dóbr 
w Podhajezykach justynowych (pow. Trem­
bowla).

56. Maryana Kemplłcza, współwłaści­
ciela w Myszkowie (pow. Zaleszczyki).

57. Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę 
dóbr w Iwaniu (pow. Tłuste).

58. Tadeusza Rosińskiewicza, przełożo­
nego obszaru dworskiego w Szczyłowcach 
(pow. Zaleszczyki).

59. Franciszka Czarniakowskiego, wła­
ściciela dóbr w Klimkowcach (pow. Nowe 
sioło).

60. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr w Sewerynce (pow. Olesko).

61. Leona Wikarskiego, właściciela dóbr 
w Krasnosielcach (pow. Złoczów).

62. Mieczysława Mniszka, właściciela 
dóbr w Skwarzawie nowej (pow. Żółkiew).

63. Stanisława Pawlikowskiego, właści­
ciela dóbr w Bereźnicy królewskiej (pow. 
Żydaczów).

B.) Z zaw odu leśn ictw a:

A. Rudolfa Preyosta, leśniczego w Ba- 
bińcach ad Krzywcze (pow. Mielnica).

2. Jana Kosinę, c. k. nadzorcę lasów 
w Starzawie (pow. Ustrzyki).

3. Józefa Petrego, e. k. Zarządcę lasów 
w Bolechowie (pow. Bolechów).

4. Emanuela Mascheka, emer. nadle­
śniczego w Wełdzirzu (pow. Dolina).

5. Konstantego Linderskiego, leśniczego 
w Jaworowie.

6. Stanisława Dąbrowskiego, c. k. za­
rządcę lasów w Niebyłowie (pow. Kałusz).

7. Alojzego Swobodę, c. k. zarządcę 
lasów w Wisłow'ej (pow. Kałusz).

8. Artura Gretschia, leśniczego w Bu­
sku (pow. Busk).

9. Antoniego Romańskiego, przełożonego 
obszaru dworskiego w Winnikach (pow. W in­
niki).

10. Andrzeja Broniewskiego, c. k. lu­
stratora lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

11. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzaj. pomocy urzędników pryw. 
we Lwowie.

12. Floryana Stornkego, leśnika i wła­
ściciela dóbr w Lipowcach (pow. Gliniany).

13. Jana Figurę, nadleśniczego w Ja- 
śliskaeh (pow. Rymanów).

14. Bronisława Rozwadowskiego, wła­
ściciela dóbr w Turowce (pow. Skałat).

15. Antoniego Oichlarza, zarządeę dóbr 
w Spasie (pow. Stary Sambor).

16. Jana Kołopajłę, samoistnego gospo­
darza lasowego w Młyniskach (pow. Bu- 
dzanów).

17. Aleksandra Błażyńskiego, nadleśni­
czego lasów miejskich w Trembowli.

18. Tadeusza Rosinkiewicza, przełożo­
nego obszaru dworskiego w Szczytowcach 
(pow. Zaleszczyki).

19. Władysława Prytyka, właściciela 
realności w Zbarażu.

C.) Z zawodu b u d o w n ictw a :

1. Michała Wiszniewskiego, budowni­
czego w Brzeźanaeh.

2. Stanisława Rutkowskiego, budowni­
czego w Jarosławiu.

3. Juliana Cybulskiego, budowniczego 
we Lwowie.

4. Adolfa Kuhna, architektę i budowni­
czego we Lwowie.

5. Ludwika Ramułta, budowniczego we 
Lwowie.

6. Zygmunta Kędzierskiego, radcę bu­
downictwa, autor, inżyniera cywilnego we 
Lwowie.

7. Wincentego Rawskiego, autor, archi 
tektę we Lwowie.

8. Juliusza Reinigera architektę i autor, 
inżyniera cywilnego w Przemyślu.

9. Władysława Jaworskiego, budowni­
czego w Przemyślu.

10. Stanisława Grzegorzewskiego, autor, 
inżyniera w Borszczowie.

11. Józefa Jsegermana, autor, in yniera 
cywilnego w Stanisławowie.

12. Józefa Ullmanna, inżyniera W y­
działu pow. w Stryju.

13. Karola Negrusza, budowniczego miej­
skiego w Samborze.

14. Jana Zakrzewskiego, budowniczego 
miejskiego w Tarnopolu.

15. Romualda Winiarskiego, budowni­
czego miejskiego w Trembowli.

D.) Z Zawodu fabrykantów  :

1. Lubina Biskupskiego, właściciela fa­
bryki narzędzi roln. w Kołomyi.

2. Franciszka Wincenza, b. właściciela 
destylarni nafty w Sopowie (pow. Kołomyja).

3. Juliusza Mikolascha, b. właściciela 
fabryki spirytusu we Lwowie.

4. Józefa Baczewskiego, właściciela fa­
bryki we Lwowie.

5. Zygmunta Regenstreifa, właściciela 
dóbr i przemysłowca w Stanisławowie.

E .) Z zaw odu .g ó rn ic tw a :

1. Leona Syroczyńskiego, profesora
c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie.

2. Józefa Wyszyńskiego, inżyniera gór­
niczego w Truskawcu (pow. Drohobycz).

3. Apolinarego L’Etauch’a, inspektora 
kopalń w Borysławiu (pow. Drohobycz).
Z Prezydyum c. k. Wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 24. grudnia 1900.

L. cz. C. 342/00 2 [86]
Przeciw Pejsachowi Dawidowi Mullero­

wi negocyantowi z Bukowska, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do o. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Meilecha Mellingera negocyanta w Bukowsku 
pozew o zapłacenie 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8. lu­
tego 1901 godzinę 9 przed południem do tego 
sądu biuro Nr 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pej- 
sacha Dawida Mullera ustanawia się p. Se­
weryna Żukowskiego c. k. notaryusza kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bukowsko, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. Cw. 1983/00 1 [10957]
Przeciw Ozyaszowi Schnepsowi z Dębi­

cy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Małkę Kórner pozew o 
1400 koron.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty z dnia 19. grudnia 1900 Cw.
1983,00 1.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Schno- 
psa, ustanawia się p. adw. dr. Stanisława 
Stojałowskiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ozya­
sza Schnepsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 19. grudnia 1900.

L. cz. 3961/96 hip. [10964]
P. Juwenalowi Obuszkiewiczowi w Uściu 

ruskiem ma być doręczoną uchwała z dnia
3. sierpnia 1895 1. cz. 8042/95 hip., którą 
dozwolono wpisu na karcie C. realnośei lwh. 
185, 186, 94 i 195 gm. Uście ruskie prawa 
zastawu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Juwenal 
Obuszkiewicz przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. adw. dr. Dziubczyńskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Ju- 
wenala Obuszkiewicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Gorlice, dnia 26. października 1900.

L. 122/00. [66 1— 3]
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy­

wa wszystkich, którzy z tytułu urzędowania 
substytuta c. k. notaryusza w Skolem Euge­
niusza Pawłowicza mają jakąś pretensyę, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
rachując, te pretensye tutaj zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie po upływie sześciu mie­
sięcy, kaucya ta uprawnionemu wydaną zo 
stanie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 10. marca 1900.

L. cz. Firm. 203/00 zar. II  57 [11000 1— 8] 
Ogłoszenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia, że na podstawie u- 
chwały z dnia 10. listopada 1900 firm. 203/00 
w rejestrze spółek zarobkowych i gospodar­
czych w dniu 5. grudnia 1900 wpisano, że 
wskutek uchwały z dnia 11. listopada 1882
1. 8100 w dniu 24. grudnia 1882 zapro­
tokołowane stowarzyszenie pod firmą „Towa­
rzystwo kredytowe w Jeziernie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką" na 
podstawie uchwały walnego zgromadzenia z 
dnia 4. listopada 1900 zostało rozwiązane.

Wzywa się tedy wszystkich wierzycieli 
tego stowarzyszenia, by się u takowego z pre- 
tensyami swemi zgłosili.

Złoczów, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. 1Y 314/97 (8) [11048 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy cywilny S. II. 

Oddział I. we Lwowie zawiadamia niniejszem 
nieznaną z życia i miejsca pobytu Maryę ur. 
Nazarkiewicz zam. Ryżyj, że matka jej Marya 
Nazarkiewicz zmarła w Kukizowie dnia 14. 
grudnia 1895 z pozostawieniem ostatniej woli

rozporządzenia i spadku przedstawiającego czy­
stą wartość 79 kor. 60 hal.

Wzywa się przeto Maryę urodź. Nazar­
kiewicz zam. Ryżyj, by w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc, swe 
prawa do tego spadku w tut. sądzie zgłosiła, 
gdyż inaczej przewód spadkowy tylko ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem adw. dr. Białogór- 
skim będzie przeprowadzony.

Dnia 11. października 1900.

L. 1830 [60 1— 3]
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

wszystkich tych, którzy mniemająj że do kau- 
cyi służbowej zmarłego c. k. notaryusza ś. p. 
Rudolfa Kórbera w Glinianach, składającej 
się z książeczki wkładkowej galic. kasy o- 
szczędności Nr. 85141 na 100 zł. a. w. opie­
wającej i wskutek postanowienia c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 18. sierpn.a 
1898 1. 2148 10/98 w e. k. Urzędzie depo- 
zytowem tegoż c. k. Sądu przechowanej przy­
sługuje pretensyom ich w myśl ustępu pierw­
szego §. 25 ust. not. z tej kaucyi zaspokoić 
się mającym, na mocy ustawy prawa zastawu 
na tej kaucyi ażeby z pretensyami swemi wr 
przeciągu sześciu miesięcy do niej się gło­
sili, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
tego terminu bez względu na ich pretensye 
orzeezonem zostanie zwolnienie powyższej 
kaucyi od węzła kaucyjnego i wydanie tako­
wej właścicielowi proszącemu p. Rudolfowi 
Kórberowi synowi Rudolfa.

U. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. firm. 239/00 [10671]
O b w i e s z c z e n i e .

W roku 1901 ogłaszać będzie sąd tu­
tejszy wpisy do rejestru handlowego w „Ga­
zecie Lwowskiej", „Gazecie Wiedeńskiej" i w 
„Przeglądzie prawa i administracyi", zaś 
wpisy do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarskich tylko w „Gazecie Lwowskiej"

O. k. Sąd obwodowy j. handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 31. grudnia 1900.

Doniesienia prywatne.■ A ft«

€ ^elem  położenia tamy nadużyciom aiektó- 
•^rych restauratorów, a s m  zaszczyt podać 

1o publicznej wiadomości, że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:
Toepfer N a ftu ła , ulica Trybunalsko. !. 12,
Adler 51., pl. Akademicki.
Agid Jak ó b  Krakowska 25.
Arnold W., ul. Batorego.
B araniecki, Hotel Pański, Gródecka.
B eigel A ., ul. Chorążezyzna.
Drucker E ., ul. Gródecka.
Fried Jakób , Rynek 13.
Gtarfunkel O , Sykstuska 2.
Grllnfeld A., Janowska.
H erold Antoni, ul. Sykstuska 14.
He liman 'Wilhelm ul. Kazimierzowska 
Handwerker J . ,  pl Smolki.
H ellw ig  Edward, Kopernika, 
lik ó w  5Iicfcał, ul. Halicka.
K ostkiew icz A ugust, ui. Wałowa 1. 13.
K raus A ., ul. Żółkiewska.
K essler D ., ul. Pańska.
K eil A ., ul. Kopernika.
Kreindler Jakób, Plac Bernardyński.
L em el S. H ., ui. Gródecka -54,
Ludwig Jan , uiisa Krakowska 1. 17.
LówenJheck J a k ó b  ul. Trybunalska 4.
Ł opacińsk l W ojciech, ul. Gródecka 79.
M akowski £ . ,  ul, Krasickich.
N ow ożeniub J . ,  ul. Kopernika 4.
P letrzyck i E ., ul. Pańska 17.
P om eranz N., Rynek 7.
R eich Sam uel, Rynek.
R othberg A., ul. Kazimierzowska.
R othberg M a s, ul. Gródecka (Bema).
R udziński Antoni, restauracya kolejowa,
Schapira J . ,  Rynek..
Sonnenschein A., ul. Gródecka.
Salzherg f i . ,  ulica Bołątaja.
Schleicher L ., uh Jagi-llońska.
Sehwarzer O., ul. Gródecka.
Stelmachów J., ul. Chorążezyzna.
Skalsk i M.. ul. Teatralna.
Siissmann S., ul. Karola Ludwika.
Schall S ., ul. Kazimierzowska.
Ważay J a n , iu. Czarnieckiego 
W olisch H ., ul. Gródecka,
Znckermann Jakób, ul. Zimorowicza.
Zuckermann Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego
u p. O z y a s z a  W i s ł a  i  Syna, uL Bogusławskiego

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.

Na przyszłość ogł,;-.a?,e bęaę każdej nie­
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy p iw o  ©feoeistskie sprzedają, 
?« aadto sast.r5pgt.jfi sobie wystąpić w  drodze 
sądowej przeciwso spriedaży obcego piwa 
pod io arką oko ci mac-ego.

Jan  Gdtz,
brow ar w  O kocim ie.
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Jeżeli kte kaszle w sposób graniczący z rozpaczą, 
niech tylko zzżyje Pastylek Geraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekorne o skuteczności

P A S T Y L E K  G E M D D E L l
n ieo m y ln y ch  w leczen iu  nleżjMu, kaszlu  tterwoircą-o, - ' e p e i e t i t opis-enego, 
chrypki, zakatarzen ia , iry ta cy i p iersiow ej, astm y etc. N iezbędn ych  dla osób,

które zb yteczn ie  g łos utrudzają
B a r d z o  u t y t e o ^ n e  d l a  g j a ^ o y c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w ap tek ach : PP. 
Mikolasoha, Wewiórskiego. — W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauezyńskiego.

I 'i.
I \ |

Knnduineliiii!^.
Die geehrten Mitglieder des Spar- und Oreditvereines fur Industrie, Ge- 

werbe und Landw irtschaft, registrirte  Genossenscbaft mit beschrankter Haftung 
in Eożnów werden zu der Sonntag den 20. Janner 1901 um 5 U hr Nach- 
m ittag im Yereinslocale Nr. 1112 zu Eożnów stattfindende

II. ordentliche Generalversammlung,
haflicht eingeladen.

T a g e s o r d n n n g :
a) Genehmigung des Eeohnungsabschlusses fur das Ja h r 1900 und 

Ertheilung des Absolutorium an die Direction.
b) Festsetzung des jahrlichen Beitrages vom. Beingewinne zum Eeserwe- 

fonde.
c) Bestimmung der Gehalte zweier Mitglieder des Directoriums fur das 

J a h r  1900 fur Ihre besondere M uheverwaitung.
d) Yertheilung des Eeingewinnes.
e) Wahl des Directorium.
f) Statuten&nderung (Aenderung des §. 18 und §. 23 der Statuten).
g) Etwaige A ntrage der Mitglieder.

Der Prańdent des Yereines Joel H ersch S elm itzer.

W s p a n i a l e  p r e m i o m
otrzymuje bez żadnej dopłaty k ażd y  prenumerator

TYGODNIKA ILLDSTROWANEGO
12 tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratrrów Ty­

godnika i obejmą całt jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór

U O  1 T J L 1 > I S
z illustracyam* Pjotra Staehiewicza.

W niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg j j S y l ^ e t s k  g a l i c y j s k i c h ® 1* Dział 
artystyczny obejmie reprodukeye najznakomitszych utworów naszych m a!arzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych Md o d a t k ó w  a r - t y s i y c a s i s y c l ?

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:
G łów na ek sp ed y cy a  „T y g o d n ik a  I llu s tro w a n e g o “

we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatki :a powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:

W e  L w o w i e :

K w arta ln ie ...........................6 kor. 80 hal.
P ó łro czn ie .........................13 „ 60 „
B o c z n ie ............................. 27 „ 20 „

W Galicyi i Bukowinie wraz z przosjłką 
pocztową :

K w arta ln ie ........................... 7 kor. 20 hal.
P ó łro czn ie  14 „ 40 „
Rocznie . . .  . . .  24 „ 80 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k, 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., któr.j. to naieżytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 6(f  hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych komphtów „Tygodnika" po 3 kor. 20 hal. Przesyłka

i opakowanie 40 hal.
K om plet 34 p ierw szych  tom ów  H enryka S ienk iew icza  m oże być n abyw any
w ratach kw arta lnych  po '6 tom ów  za n adesłan iem  w 4 ratach po 6 kor.
50 h a l. za tom y bez opraw y, zaś 8 kor. 90 hal. w opraw ie.

N um er a okazowe ł p ro sp ek ta  w ysy ła  g r a t i s :  G łów na ekspedycya , ,T ygodn ika44 w e L w ow ie,
' P a saż  H ausm ana 1. 3.

S U IU N A  Wagnera
dyetstyczno-lecznścły proszek dla trzody chlewnej

niezawodny środek przeciw wsz-lkie-ro rod ąju chorobom nierogacizny, powstałym 
w skuLk złego odżywiania, zaburzeń w krąż niu krwi i trawieniu. Używa się go ze 

znakomitym skutkiem przeciw p o m o r o w i i  r ó ż y  w ą g lik o w e j  ś w iń  
P raw d z iw y  ty lk o  z m arką ochronną i własnoręcznym podpisem weterynarza

„St. Wagner i J. Zerygiewicz“.
Do nabycia w c. k. aptece obwodowej

J Zerygiewicza w  Zaleszczykach.
Cena pudełka 1 korona.

Ogłoszenie licytacyi.
Zwierzchność gminy wsi Dołhe podaje do wiadomości, iż na dniu 15. 

stycznia 1901 o godz. 10 przed południem przeprowadzoną zostanie w Urzę­
dzie gminnym dobrowolna sprzedaż w drodze łicytacyi kloców jodłowych i 
świekrowych (Tannen-und Fiehtenhólzer) w ilości 6475 metr. kub. znajdują­
cych się w Dołhem koło Morszyna w powiecie Skolskim.

Cena wywołania wynosi 10 kor. 20 hal. od jednego m etra kubicznego.
Bliższe w arunki licytacyjne można przeglądnąć w Urzędzie gm innym  w 

Dołhem.

Bezpłatnie
4  D Z I E Ł A :

Z E BY  N I E  C H O R O W A Ć
Poradnik dla ty c h , którzy ch cą  d łu go  żyć a zdrowo.

W  I  E  D  Z  A
W ytłóm uczenie ziaw isk  codziennych przez B rew era i M oigno 

2 t o m y  i l l u s t r o w a n e .
K L Ę S K A

P o w ieść  P. i W. M argueritte co kwartał tom otrzymają jako
P R B M J U M

prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika Mód i Pow ieści
pismo zilustrowane dla kobiet

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i gospodarstwa domowego 
najśw ieższe obszerne korespondeneye z P aryża , L ond yn u , W łoszech

etc. o modach, oraz
@§obny bogato ilustrow any  dodatek

poświęcony wyłącznie m odom  (do 2.000 illustraeyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice -1 aftów i robót kobiecych etc. 

nadto osobny dodatek powieściowy dający kilka pięknych powieści.
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1 złr. 8 0  et.

Na prowineyi 2  zł. 2 0  et.
Prenum eratę przyjm ują Główna Ekspedycya Tygodnika

Mód i Powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz w szystk ie księgarn ie i kantory pism.
Na żądanie num era okazowe. Prospekta gratis 1 franco.

Ogólne Zgromadzenie
Arasiczyńskiego browaru akcyjnego

odbędzie się we Lwowie dnia 26 b. m. o godzinie 3 po południu 
w pałacu książąt Sapiehów ulica Kopernika 40, z następującym

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej, sprawozdanie zamknięcia 

rachunkowego i bilansu.
2. Wnioski o rozdział czystego zysku za rok 1899/900.
3. Udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowczej.
4. Wybór komitetu rewizyjnego §. 22.
5* Wnioski.

Krasiczyn, 4. stycznia 1901.
Adam ks. Sapieha. Władysław ks. Sapieha.

miesięcznik m uzyczno  - nuto w  y
poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych kom po 

zytorów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" L jó w  Pasaż Hausmana

„M elom an1* rozpow szechnia ty lk o  w yborow e now ości m uzy­
czne, transkrypeye operow e, fcomposycye salonow e, u tw ory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

U tw ory rozm aitego stopnia trudności, opalcow ane, nada­
jące się do zastosowania w celach  pedagogicznych i do gry salonow ej. 
Daje rocznie, około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
kłada s i ę  4  —  5  utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy 

pee. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce
Niezależnie yd utworów swojskich, Reda.keya, w m iaro  u tazv  w an ia  się w a r-  

i ościowych now ości zagranicznych, podaje takow e n iezw łoczn ie ; łym sposobem 
vyd jwnictwo to stanowić będzie: b ib lio tek ę  w yborow ych utw orów  m uzycznych, 

<n;iąjętnie wybranych i dostępnych pod względem trudnoś-i dla najszerszego ogółu, 
i itc-esującego się dobrą muzyką!

Cena p rsn u m sra ty : we Lwowie i na prow incji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „M elom ana" dla Galicyi:
S okołow sk iego biuro d zien n ik ów  w e L w ow ie Pasaż Hausmana 9. 
Kazupleta z roku zaszłego nabywać można o ile zapas sta ro zy  po oenie 8 zł. (16 kor.)

Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.



Przy g-ruczola ii, angielskiej d o r o b ię , n iedokrsw ności, w jrs y p k a d  na c ie le , * horobach ; 
gardła i  p łuc, starym kaszlu dla słabow itych , b ’ado w yg ląda jących  :1 ieci y tw a m  kurację  
moim ulubionym, znanym, przez lekarzy poleconym

Lahusena jodowo-żefazistym tranem wątrobianym.
Przez jego jedowo-żelazis ą zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy tran  wątrobiany Przewyż­

sza w sile łcezuiezej wszystkie ince podobne medykament*. 8in*k nadzwyczaj delikatny i łagodny, 
dlatego przez każdego bez wst ętu ?ażvw»nT bywa i lekki do zniesi n ia  Użycie w ostatnim roku 
50.000 flaszek, jest najlepszym dowodem o dobroci jego Wiele atestów' i pism dziękczynnych. Cena 
3 korony. Tylko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza L ahnsena w Bremie. Otrzymać można 
we wszystkich aptekach. Skład główny we L w o w ie : apteka pod „Złotą Gwiazdą* dr. K. Mikola- 
seba, ulica Kopernika.

Pierwsza w ęgiersko-galic v jska  kolej żelazna
“TT 50208 '  “ “ (11235 Ł—3)

Wydanie nowego arkusza kuponów do akcyi pierwszej 
węg. galic. kolei żelaznej.

Trzeci rrkusz kuponów do bkcyi pierwszej w ęgiersko• galicyjskiej k -lei 
żelaznej będzie w ydaw ała e. k. Kasa głów na austryaekich koiei państwowych 
we W iedniu I., E lisabethstrasse Nr. 9, począwszy od i  stycznia 1901 roku 
Arkusz ten składać się będzie z 3 kuponów (nr. 6! z 1. Jipea 1901 włącznie
do nr. 90 z i stycznia 1916) i z talonu.

Nowe arkusze kuponów wydawać się będzie po ściągnięciu talonów, znaj­
dujących się. w rękach stron.

Talony te na'eży składać po ułożeniu ich w porządku arytm etycznym 
z dwoma wykazami wypełnionymi w całej osnowie i zaopatrzonymi w podpis.

Jeden z tych wykazów z urzędowom potwierdzeniem otrzyma składający 
z powrotem.

Za zwrotem tego wykazu i za potwierdzeniem na tymże zostaną wydane 
nowe arkusze kuponów w czasie z góry oznaczonym.

Druki wykazów wydaje c. k. kasa główna austryackieh kolei państwo­
wych bezpłatnie.

Wiedeń, w grudniu 1900.
R ad a  ^ladzopcasa.

I .  B E T E E  i S P O Ł K

płócien i. tnmwoj 
».ó 'i d?/if ci

iv r.h
■pas, A d - io e h ,  n k a r o i W k  $ £ * 4

O do szeme 11 s f t r  p ».| 
,k h \ .> V l i i ;

Lwowska F ilia  
Banku galic. dla handlu i przemysłu

Oddział  z a s t a w n i c z y
ulica Jag iellońska L 3,

pod aj a do powszechnej wia-lomośei, \Ł zapadłe % dutem o-ta-
tnim  listopada 1900 m -tawy t. j. od nr. b732 do 14722 dnia 
5 i 6 lutego 1901 r, w «>d m :Ą prwr punku/np, iiey- 
tacyę (w myśl §. 19 i nas-, reguł. odd«. zast.) nap'% eH  daj?;- 
cenni m kę sprzedane

UWAG.A. W dniu licy ta c ji r >  będą y reyjln  ^u*.ne żadne, prclon^i^y. 
I.W ÓW , dują. 5  styczn ia 1 9 0 1  iPnedTuk nie bęfh-ie '.'łoenuY.ł

"TuAi moją specya-ioose op 
jat 38 polecam znakomite 
w y r  by wż»*-irfC» ?. fa­
bryki angielskiej Geo. H i - ; 
des z Son. H> nrkeisa w 80- ' 
lingen francusku' i sty ryj- 
•skie: N0Ź8 tlbrlOwe i de- i 
serowe Kuch en o u elasty­
czne do ciast i rtuęsjw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytw y7 
an g ie lsk ie  • d zł. 2 do 3, Hen- i 
ekeisa i Arbenza. Maszynki 

ld« strzyżen ia  w łosów , N#- 
Ir/ędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n t o m  H a l s k i
ł i a n d e l  ż e l a z n y  

■Lwów, plac Maryacki 1. 9 .
Cenniki na życzenie.

rzy zmianie roku
poleca się

H a j s t a r i i e  n a ł o ż o n e  w  r .  1 8 8 7
it ts ro  dzienników i ogłoizeń
Ludwika Piękna

^ 3p
H  (dzierżawca Sokołowski)

w e Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.
E S  i p-zyjmrje abona - ent na wszystk!e pisma krajowe, w iedeńsk ie d z ien n ik i
S E  i zagranici-ne, ilustrowane, beletrystyczne, h--mory styczne, żurnale mód i t. p.

po c -r achNu-rginalnych, ręcząc :a punktsalsą dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, rów nież przyj­
m uje og łoszen ia  do w szystk ich  p ism  po najtańszy ch cenach.

I ^ s t i i e i s n i k i  w > c h o d z ą c e  r a n ©  w  W i e d n i a  d o s t a r c z a  
I  s  u - r a e d a j e  n o m e r a i n i  p o j e d y n c z y m i  t e g o  s a m e g o  d n i a  
d o  w p ó ł  d o  j e d e n a s t e j  w i e c z o r e m .

”\7 7 “ z a J s z e s  c L z I a ł a r i l a ,

Lwowskiej Filii

KU GALICYJSKIEGO
la handlu i przemyśla

ul. Jagiellońska 1. 3
(dawniej lokal Banku kredytowego) 

wchodzą wszolicie czynności bankierskie, a zatem : w ym iana papie- 
i :bt- rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 

czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na ra- 
|J |! ohunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, w reście przyjmo- 
i ’7  waiiie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe.

la

f i

LW. 84.039.
§ g ł o § 9 e n i e *

[48 1 - 3 ]

--7r
Wydział krajowy postanowił otworzyć z dniem 1. grudnia 1901 przy krajowem biurze 

meiioracyjnem we Lwowie nowy dwuletni kurs piaktyczny dozorców drenarskich.
Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy kandydaci, którzy w czasie roboczym od 1. 

kwietnia ćo końca listopada 1901 roku będą zajęci przy drenowaniu jako zwykli robotnicy, 
a przy robotach okażą nietylko pilność i chęć do pracy, lecz nabędą wprawy w wykony­
waniu drenowania t. j, w kopaniu rowków drenowych i układaniu drenów.

Po ukończeniu tej praktyki kandydaci mają 'złożyć egzamin wstępny z języka polskiego 
i rachunków, a od wyniku tego egzaminu, jakoteż z okazanego postępu w praktyce dre­
narskiej i zupełnie odpowiedniego zachowania się w czasie tej praktyki zależeć będzie osta­
teczne ich przyjęcie na kurs drenarski.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie na tym kursie przez 4 miesiące zimowe od 1. 
grudnia do końca marca.

W ciągu czteromiesięcznej nauki teoretycznej otrzymają uczniowie stypendyum mie­
sięczne w kwocie pięćdziesięcu (50) koron; przy robotach zaś w polu pobierać będą wyna­
grodzenie od właścicieli gruntów, a których będą zatrudnieni przy robotach melioracyjnych.

Starający się o przyjęcie na kurs, winni najdalej do końca lutego 1901 wnieść do 
Wydziału krajowego we Lwowie podanie, które mają sami ułożyć i własnoręcznie napisać, 
oraz wykazać się;

1) że ukończyli z dobrym postępem przynajmniej szkołę ludową,
2) że władają w mowie i w piśmie językiem polskim,
8) że ukończyli przynajmniej 18-ty a nie przekroczyli 80-go roku życia,
4) że są zdrowi i silnej budowy ciała,
5) że zachowanie się ich było moralne i nienaganne,
6) wreszcie na wypadek niepełnoletności, że rodzice lub opiekunowie zezwalają im 

na wybór tego zawmdu.
Nadto kandydaci ubiegający się o przyjęcie na kurs powinni podać, czy są żonatymi 

lub bezżeunymi, oraz przedstawić deklaracje, mocą której zobowiążą się po ukończeniu kursu
1 . l 1 1 . .. ‘ Z L 1.. ! I...., U in m r* n «tn 1t t/iwiin nr d mav\ _ 1—

służbę wojskową, mają pierwszeństwo przed innymi kandydatami

którzy 
którzy odbyli

Z Ilady  W ydziału  krajow ego K rólestw a G aliey i i  L odom eryi 
wraz z W lelk iem  K sięstw em  K rakow skiem .

We Lwowie, dnia 21. grudnia 1900.
Gpott.

nowa osoneya o c t o w a  poltwa sie kozdoj gospodyni, kazdoniu hotelłGrowi i restau­
ratorowi jak najlepiej. —  Wyrubiany z t ’go ocet wyróżnia się 1) dobrym smakiem  

paehem., 2) najwyższą konserwującą silą, 3) zupełnym brakiem bakteryj, 4 ) niezepsu- 
eiem się, 5) swoją taniością (tańszy od kupionego gotowego octu).

C en y : A litr , f laszk a  n a  5 — 10 litró w  o c tu  1 i . . —  1 litr .
f la szk a  n a  2 0 — 40 litró w  octu  ó K. —  N a  sk ła d z ie  w  a p te k a c h  
h a n d la c h  d e lik a te só w , d ro g u e ry a c k  i sk le p a c h  k o rzen n y c h . S k ła d  
g łó w n y  d la  G alicy  i i B u k o w in y  u

Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Zwraca się uw agę na markę 
ochronną obok 
s ię  znajda  
jącą .

i
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Wystawa światowa w Paryżu 1900, Dyplom honorowy.

M A G D E B U R G -
B U C K A U .

Brennmaterial ersparcncle >-®J «
R. WOLF

Brennmaterial
L O C O M O B P  F N

B etriebsm aseh i

f u r  I n d u s t r i e  ussd 

_  __       L a n d w i r t h s c h a f t
' Ausziehbare Róhrenkessel, Centrifugalpumpen, Dreschrnaschinen bester Systeme.

Filia we Wrocławiu Kaiser Wilhelmstrasse 8 7 .

100—800 złr. miesięcznie
zarobić mogą osoby każdego stanu w e w s z y s t ­
k ic h  m iejscow ościach pewuie i uczciwie bez 
kapitału  i ryzyka, przez sprzedaż prawnie 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje L u d w ik  O e sterreich er, YIII. 

Deutschgasse 8, Budapest.

P rzeppow  aazen ia
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

G w a r a n c j a  z a  c a ło ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

C a r o  i  J e l M i i e k
W iedeń, S elio tteu rin ?  27, 

B udapeszt. Ar&ity 4 a s os uteas. 34 . 
Lwów ul. Jagiellońska

T e l e f o n

Już wyszła z druku

Księga adresowa i  Lw ow a
pocznik ¥ .

na rok 1901
na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehm ana redagow ana, zawiera aa r 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj.

firm fabrycznych.
Do nabycia w księgarniach i administracji 

przy ul. Grottgera 1. 3.
Cena egzem plarza z przesy łk ą  4 K 80 h .

S łabość  męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

Dr. Retau’a
chromi własna

Cena wyadnia polskiogo zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracji w książce tej 
zaleconej, zupełną swą sLę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn

0<

R P. Bierey w Lipsku. (Yerlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

Sarka orcrwsJ: Kotwica
LIHIMEHl cm. cmi

z  RICNTtRA apteki w F fiku lE ,  
uznano ogólnie jako najdoskonalsze bóle uśmie­
rzające nacieranie, j«si w wszystkich apteko-rh 
po cenie 80 szil., K r. l.-iO i po 2 Kr. do nabycia. 
Przy kapnie tego wszędzie ulubionego środka 

domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 
„ k o tw icą11 z apteki Richtera, wtenczas można 
być pownym, żo się otrzymało prepa- 
ra t oryginalny.

Apteka Richtera pod „złotym lwem11 J j ( f - .'1
W P r a d z e ,  I. ulica Elżbiety 5.

W 4  £31 naturalne czyste nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca liandel herbaty, kaw y i  w in a

Edmunda Eiedla, Lwów.

Prasy i® siana
do opakowania siana, \ 

słomy, lun,  w ełny ,|
w ełny drzewnej, 
skór, torfu i prasy 
do skór fabrykują 

^  w znakomitej

\ konstrukcyi 
i jakości

i Fli. Bfayfartli & €«
fabryka m aszyn ro ln iczy ch  i  do 

przerabian ia ow oców .
Katalogi bezpłatnie.

Pierwsza krajowa

Fabryka sesitsi!io^jfch
daohómrek  

■w© L w o w i e ,
Towarz. zarejestr, z ograniczoną poręką, 

poleca swoią patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwałość,  szczelność i pię­
kna forma, s taw ia  j ą  wysoko ponad wszyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy n a  ż ą ­

danie, oraz przyjmuje zamówienia.

ADOLF EAMPEL
Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portknd  cementu i wszelkich artykułów 

budowlanych.
L w ó w ,  u l -  G r M e e k a  i .  3 .  

Telefon numer 460.

l i ś ć  ISASKÓRN.A MMMM
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzlankl, pry- 
szcze, czerwoności, krosty,  wągry, 

' £■’.A 'ffi-SS' wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na ezęś -iach ciała porosłych włosa- 
ml i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 

wrescii ŁC.MJO tec in ie  działa na porost  włosów.

Słoik 21 > frank, we Franeyi, w Paryżu, w ap te­
ce p. M O U L IN , 30, ulica Louis dc G rand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauezyń- 
skiego, Redylca i Wiszniewskiego.

' i  l>f • 
w . i

*  o i is "t -V v: -:S. S-V’ '* . ' » \ę  y. . :

M A G A Z Y N  M E B L I
F i r m y  s t o l a r s k i e j  z a ło ż o n e j  w  r o k u  1 8 4 2

poleca Szanownej P . T . Publiczności w łasne wyroby

B o l e s ł a w  H a s  s  c z y ń s M
we Lwowie, u l Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolckcyę najnowszych wzorów ma te ryj meblowych, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., któro wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzani. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ul. Kaleczą Nr. 16, we w łasnej reain
M agazyn m eb li zostan ie p rzen iesion y  1. k w ietn ia  b. r . na u l. T eatralną.

\  A A A i l t . A i k A A A A A A l k i t . A A A A i k A A A A A i l A A A A A  y
^ i  Nr r Sr  ImtiTyi^Pi (▼!. l^ F M rl^ r l^ r lrV  j Hrll ̂ r l ^ r i  n r n f i T f j k

^  BO medali zasługi i 3 dyplomy uznania ^
za niezrównane wyroby

f  ko sm etyczne  i toaletowe.
M A f T N O T  T N  A Skóra sucha, szorstka i zgrubiała, pod wpływem M a g n o 1 i n  y staje 
Axi:xU_LN V/ L jX1> i i .  sję miękką i delikatną. — M a g n o l i n a  usuwa czerwoność nosa, po­

liczków i rąk. — Cena tego znakomitego środka 3 kor. 
zy środek 
Korony.

DENTOL najlepszy środek hygieniezny, do p łukania ust, konserwowania zębów i dziąseł.

OLEJEK TANINO WY Flakonik 1 Itor. ^

POMADA CHINOWA wzmacnia, cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-

Y /S ^A T j Ą A T K N ^ K  A zmywan‘a włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu utrw ala 
W  \ J X J r k .  t l i  k jx v x x  karwę i połysk, nadaje przyjemny zapach. — Flakon 1.60 kor.

Ib R R T T  A N T  I N  A ^  ie(b ,liyin środkiem, który nadaje brodzie miękkość i naturalny 
r  i l i i i l  połysk, nie pozostawiając przytem tłustośei. -— Cena 1 kor.

1  OLEJEK CHINO-TANINOWY d"fi
nie, gdy te w sku’ek choroby wypadły. Olejek ten okazał nader zbawienne działanie. Już po 
użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw  wy­
padaniu włosów i two-zeniu się łupieżu. — Cena 2.4u kor.

E  S E N  ( T Y  A M l  E T  O  W  A p o  PŁUKANIA U 3T, oprócz przyjemnego orzeźwia-
’ x t7 jącego s-maku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na

■ d z i ą s ł a  i z e b y .  — Flakon 50 h. i 1 kor.

PROSZEK ROSLINNO-ALKALICZNY i S S S
białość i zapobiega psuciu się. — Pudełko 60 h. i 1 kor. 20 h.

1 J A 1  IH NATO W ICZ
1 :  
w

we Lwowie: ul Sykstuska 25, Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska 24, w Czernioweacłl ul. Ruska 8.

Udoskonalone 
maszyny mówąee 

żadne tanie im itacje

G r a n d  P r i x 
Paryż 1S00.

Colum

F o  d L s &
stosujący się do każdej sposobności i przez starych 

i młodych chętnie je s t pożądany

G f a f o f o n
prześciga wszystko dotąd istniejące, śp iew a , gra 
i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. —  W ałki 
Columbia są sławne w świecie. —  Grafofon jest 

bardzo zabawny i pouczający.
C e n a  ©<I m a r e l i  8  p o c z ą w s z y .

:>ia-Phonog£»pk &Co., Berlin 7f.
Friedrick-St^ńss© N p. ©5 a.

Na żądanie katalog 49 bezpłatnie.

rf p" ' “ "-tu. 
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- lg /la c z e g o  jest jeszcze tak wiele ludzi, którzy nie uży-
iiS  w uja K athreinera  K neippow skiej kaw y słodowej, cho­

ciaż ona je s t tak 'Sm acznym  i zdrow ym  napojem  kaw ow ym ?
Poniew aż jeszcze nie w szyscy w iedzą, jak ie  wielkie za­

le ty  m a K athreinera  kaw a, k tó ra  przez w yciąg z rośliny  k a ­
w ow ej o trzym uje zapach i sm ak kaw y zw yczajnej, nie p rz e j­
m ując jed n ak  je j dla zdrow ia szkodliw ych w łasności. Ł ączy 
ona w ięc w  sposób korzys ny  cenne w łasności sw ojskiego 
w y tw o ru  słodowego z u lubionym  sm akiem  kaw y zw yczajnej.

W praw dzie  K ath re inera  K neippow ską kaw ę s“odow ą 
piją  już m iliony i u  niezliczonych rodzin  z korzyścią  dla 
zdrow ia. A le życzyćby sobie należało i to  w in te resie  

w szystk ich , ażeby ta  rzeczyw ista  kaw a dom ow a 
dla swych w ybornych zalet także w szędzie zna- 

^  lazła  przystęp , a szczególnie do każdej rodziny.
Łj Kathrei nera  Knośppowska kaw a słodow a służy

najczęściej z.t dodatek do kaw y zw yczajnej, k tórej 
sm ak czym ona łagodniejszym  i dla podniebienia 
przyjem niejszym . N adaje ona napojow i kaw ow em u 
apetyczny kolor, a znane, zdrowiu szkodliw e dzia­
łanie kawy zwyczajnej  niw eczy praw ie zupełnie. 
Zaleca- się rozpocząć jed n ą  trzecią  częścią K ath - 
re in e ra  kaw y słodowej in  dw ie trzecie  kaw y zw y­
czajnej, a pow oli przejść do pół n a  pół.

N iezrów nana zaleta K ath re ineraK neippow sk ie j 
kaw y słodowej polega na  tem , że po krótkiom. przy- 
w yknieiiiii wy bornie sm akuje p ita  także jako  czy­
s ta  (sama). Gdzm kaw a zw yczajna je s t  zupełnie 
zakazami, kaw a słodow a zastępuje ją  najlepiej, 
i bywa polecana dla kobiet, osób słabych i cho­
rych jako  ła tw a do straw ienia , krew  tw orząca i 
w zm acniająca. W edług  zdania lekarzy, dorastającej

młodzieży szczególnie m łodym  dziew czętom  nie po­
w inno się dawać innego napoju kaw owego.

P rzez  zaprow adzenie K a th re in e ra  K neippow skiej 
kaw y słodow ej naw-et w najm niejszem  gospodarstw ie do- 
m ow em  m ożna osiągnąć znaczną oszczędność. Je d n a  
próba p rzy  starannem  przyrządzen iu  p row adzi w szędzie 
do stałego używ ania.

K a th re in e ra  K neippow ską kaw a słodow a n ie  
pow inna nigdy być sprzedaw ana jak o  to w ar o tw arty !  
J e s t  ona p ra w d z iw ą  ty lko  w  znanych białych o ry -  
g ln a ln y o h  p a c z k a c h  z popiersiem  księdza proboszcza 
iŁueippa jako znakiem  ochronnym  i  z nazw iskiem  

»Kathreiner*.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ui. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


